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Pomyślne wyniki obrad w Moskwie
I.OMIYN, 27.XII. WrdliiK ostatnich do 

niesień z Moskwy, konferencja 3 mini- 
sM «  spraw zagranicznych zakończyła 
się. W dniu wczorajszym ministrowie 
konferowali przez 6 i pńl godziny bez 
przerwy. l’o kolacji podjęli znów roz
mowy, które trwały do godziny 11-ej. 
Przez dalsza część nory ministrowie pra
cowali nad tłumaczeniami komunikatu, 
dlfry ma być ogłoszony dziś po połud
niu. T ui po konferencji, tzn. gdzieś o 
północy, minister Byrnes zwołał konfe
rencję prasowy, ale z powodu nadmiaru 
; saty  :* tłumaczeniami, odwołał zapo- 
wietUtaną konferencję.

Należy przypuszczać, że komunikaty 
ifiejalnc potwierdzi! zupełne porozumic- 
lic konferujących stron i będą wyrazem 
rozmów prowadzonych w serdecznym n i  
drojii.

RAKSZAWA, 27.XII. Ubiegłe święta 
irzej ministrowie spędzili przy pracy. Wy 
■liki dotychczasowych rozmów przynio
sły wszechstronne porozumienie i zgod
ność zapatrywań wirlkirh mocarstw co 
do spraw poruszanych na konferencji. 
Sowieccy gospodarze postarali się, ahy 
goście milo spędzili święta. I tak: w dniu 
wczorajszym po Konferencji u komisa
rza Molotowa goście udali się na pre
mierę baletu „Kopciuszek**. We wtorek 
goście oglądali wspaniały film sowieckiej 
produkcji pf. „Klęska Japonii**.

Ministrowie Byrnes i Bevin starali się
---------------ooo-

ale bezskutecznie, nawiązać bezpośredni 
kontakt z ministrem spraw zagranicznych 
Francji — Bidault*em.

Według nieoficjalnych wiadomości se
kretarz stanu Byrnes ma dzisiaj- po za
kończeniu rozmów w Moskwie odleci rś 
do Waszyngtonu.

W Londynie oczekuje się przybyć.a 
ministra Bevina w końcu bieżącego ty
godnia.

] I.ONDYN, 27.XII. Dzisiejszy „Daily Te- 
jlegraph** podaje, że głównym celem koa- 
| ferencji trzech m iristrów spraw zagra
nicznych wielkich mocarstw jest utoro
wanie drogi dla prac Organizacji Naro
dów /jednoczonych. Bez uzgodnieniu po
glądów trzech zwycięskich mocarstw jest 
nie do pomyślenia normalna i owocna 
praca Organizacji Narodów /jedoorzo  
nych.

-ooo-

W zwartych oddziałach i z bronią
powrócą polscy żołn ierze z Anglii do kraju

Jak doniosło wczoruj 
dio londyńskie, 23 tysiące 
skieh, którzy oświadczyli 
z Anglii do ojczyzny, już 
dniach wyruszą w drogę 
ten cel zakontraktowano 
Powrót rozporznie się w

wieczorem ra- i nastąpi zwartymi oddziałami w mundu- 
żołnierzy poi- 1 rach i z bronfl). Dowództwo nad po- 
chęć powrotu wracającymi prawdopodobnie obejmą o- 

w najbliższych firerowie W ojska Polskiego. Jak wynika 
do Polski. Na z powyższego, starania Rządu Jedności 
kilka statków, j Narodowej uwieńczone zostały pomyśl- 
końeu grudnia nym wynikiem.

Zakończenie programu 
deinHilaryzacji laponii

TOKIO via Nowy Jork, 27.XII. General 
Mac Arthur ukońezyl już swój program 
demilitaryzacji Japonii i oświadczył, że u- 
tworzenie nowego demokratycznego pań
stwa japońskiego będzie zależeć od jegó 
umiejętności przystosowania się do no
wych warunków i do zmian, jakie zaszły 
w jego ustroju.

Przerwanie angln-trancuskiej 
knnterencji w sprawie Syrii
PARYŻ, 27.X ir" (Tass). Konferencja 

anglo-francuska na tem at wycofania wojsli 
Z Syrii została nagle przerwana. Jak  do
noszą, jest to skutkiem wielkiej różnicy 
zdań między rzeczoznawcami obu państw, 
» BEYRUTH, 27.XII. Jak  donoszą kore

spondenci w sprawie wycofania wojsk J 
Syrii, różnice zdań między przed stawicis* 
lami Anglii i Francji zostały już wyrów
nanie. Dzisiaj rzeczoznawcy obu państw; 
przystąpili do dalszych obrad.

Uchwały francuskiego Zgromadzenia Konstytucyjnego
LONDYN, 27.XII. (BBC). Z Paryża do- dewaluację franka, którego wartość we-1 ze zm ianą kursu franka) w układzie! 

noszą, że francuskie Zgromadzenie Kon- dług nowego kursu będzie wynosić 119 .handlowym belgijsko-franeuskim.
stytucyjne na ostatnim swym posiedzę- franków za jeden dolar i 480 franków 
niu zaakceptowało układ z Bretton Woods, za jeden funt szterling. Dewaluacja fran- 
na mocy którego Francja ma -o trzym ać (ka została przegłosowana 504 przeciwko 
od Stanów Zjednoczonych pożyć/,kę w 44 głosom. Po przewalutowaniu wartość 
wysokości 550 milionów dolarów, oraz * posiadanego przez Francję złota wy nie- dlowych, a układ

sie 182 miliardy franków. j bezpiecza przed

Rozstrzygnięto wszystkie problemy
LONDYN, 27.X1T. (Obsł. wł.). Ju tro  23 kich wydanych dotychczas i będzie obej- 

grndnia o godz. 6 rano będzie ogłoszony mowa! bardzo szeroki zakres zagadnień, 
ystatcczny komunikat konferencji mos- Nie będzie żadnej urnowy na żaden tc- 
kiewskiej. Wiadomość tę podał sekretarz mai, która nie byiaby poruszona w k-i- 
s A u  Byrnes, który udzielił dziś wywla- munikacic — mówił Byrnes. „Mówię to 
du korespondentom zagranicznym. Ko- dlatego, że niektórzy ludzie odczuwają 
mimika! ten będzie najdłuższy ze wszyst- pewien niepokój gdy chodzi o tajne u-

111.... " 1 1" " i i owj " ,  Nic nastanie nigdy taki czas —
G ł o S T  D P U S y  .mówił Byrnes — który by sp.iwodowi.ł

. .  . . / ,  *  » * i zawieszenie jakichś zagudnień między
O la lt  N ira jk o w  W Am eryce , trzema rządami, gdyż z każdym dniem 

Dzisiejszy numer „Tunesa“ piaze w ar-[pow stają nowe zagadnienia. Najważniej-

2 T S 2 S S 3 3 5 . !“ • * *, * - » - ‘™- »•
fali strajku pewne zaniepokojenie. Sposób, I sła’°  osiągntętc i że. me ma już żadnych 
w jaki pa-ez. Tinman rozwiąże obecne trud-; obaw co do przyszłego spotkania, które 
nośca wewnętrzne w St. Zjednoczonych, za- j odbędzie się prawdopodobnie w Wa-
decyduje o jego przyszłości potttycznej.
Strajki zostały wywołane ze względu na 1 ynSt n e’ 
istnaejące sprzeczności interesów między 
światem pracy i przemysłowcami amery
kańskimi. Obserwujemy zjawiska, że świat 
prticy zerwał ze stronnictwem demokratów.
Obecnie należy oczekiwać dacyzji najbar
dziej dynamicznych czynników świata pra-

W czasie posiedzenia przemówił gen. 
de Gaulle, zaznaczając, że projekt de
waluacji powstał w łonie rządu bez wpły 
wu z zewnątrz na skutek piętrzących 
się trudności gsopodarczych, a przede 
wszystkim braku szerszej wymiany han
dlowej zagranicą, gdyż kurs franka nie 
odpowiadał jego prawdziwej wartości. 
Generał dc Gaulle podkreślił, że niezde
cydowanie się na powyższy krok inoglo 
doprowadzić do izolacji gospodarczej 
Francji. ^

W Paryżu spodziewają się obecnie 
podjęcia dalszych rozmów handlowych 
z przedstawicielami Stanów ^jednoczo
nych. —

Korespondent Reutera donosi z Pary
ża, że w najbliższych dniach uda się Jo 
Brukseli delegacja francuska, dla wpro
wadzenia pewnych poprawek (w związku

Prasa brytyjska przyjęła z zadowole
niem decyzję rządu francuskiego. „Daily 
Telegraph" pisze, że nowy kurs franki 
jest dogodny dla zawierania umów han- 

z Bretton Woods aa- 
dalszą dewaluacją.

Zagadkowe ucieczki faszystów we Włoszech
RZYM, 27.XII. (Tass). Ostatnio we Wło- tej sprawie komunikat stwierdzający, że

, .. , - . szech miały miejsce wypadki zagadkowych stosunek policji włoskiej do odradzającychey, która zadecyduje, cev nóidEie on z nar- J
tią republikańską, czy stworzy sokóe nową Suciec7ek aresztowanych faszystów. Policja grup faszystowskich budzi poważne za-
partaę

-ooo------
Strajk w Norwegii
OSLO, 27.XH. Według doniesień z Nor

wegii, wybuchł tam olbrzymi strajk  w 
przemyśle metalowym. Zarząd Związków 
Zawodowych wezwał strajkujących — do 
n I went u do pracy. ^

włoska nie wykazuje w tych sprawach ż'ad-; f,t1'zc-zenia. Komunikat wzywa wiszyatkie. 
nej energii. Włoska prasa demokratyczna polityczne do zapobieżenia takiemu
cytuje wypadek ucieczki faszystowskiego [ 3t-anowi rzeczy, 
komendanta Padwy. W Liworno w wyniku 
sabotażu policji wypuszczony został z wię- 
zdenia faszysta Simon CSzini, który przyczy
nił się do śmierci wielu patriotów włoskich.

Włoska partia komunistyczna wydała w
■---------------ooo----------------

Zabójstwo żołnierzy ameryk. w Berlinie
DPDT TWT t\n VTT nr *. .. '  *BERLIN,^ 27.XIX. Z Berlina donoszą o 

zabójstwie dwóch amerykańskich żohńe- 
* zy. Z-c .s ta U oni zaskoczona przez dwóch nie
znanych osobników koło lotniska Tenipel-

Dziennik teu stwierdza z zadowoleniem, 
że rząd francuski nic waha się w kwe
stiach ważnych przed drastycznymi śród* 
kami.
Prones zbrodniarzy wofannych 

w Briańskii
BRIANSK, 27 .XH. W Briańsku rozpo

czął się sąd nad oficerami niemieckimi, vr 
liczbie których znajdują się dwaj genera
łowie, oskarżeni o udział w dokonywa
niu i organizowaniu masowych zbrodni na 
ludności cywilnej i  jeńcach radzieckich. O- 
akarżonym oficerom niemieckim udowod
niono zamordowanie lub wygłodzenie prze
szło 60 tys. jeńców radzieckich i  dużej ilo
ści ludności cywilnej.

De Gaspari
o żądaniach austriackich

WARSZAWA, 27.XII. Premier włoski de 
Gaspari w swym przemówieniu poruszył 
spa-awę prowincji włoskiej Adygi. Powie- 
dział on, że interesy 45-mdlonowego naro
du włoskiego nie mogą być narażone na 
szwank z powodu nieuzasadnionych żądań 
małej grupy mniejszościowej. Włochy za
pewniają Adydze daleko idącą autonomię 
w odpowiedzi na posunięcia 
ku Austrii. __

BERLIN, 27.XII. Okupacyjne władze a- 
merykańskie i angielskie oświadczyły, że
zbrodnie popełnione przez hitlerowców na j mów między przedstawicielami Stanów Zje. 
obywatelach państwa niemieckiccęo. wno- dnoczonych I Kanadą postanowiono stwo-

U ra o w a  celu
między ^anedą i Stanami Zjędnaczonymi

WASZYNGTON, 27.Xn. Dziś ogłoszono innymi wspólną używalność portów lotnl- 
tu ' ośv, iadczenic na temat uproszczeń ceł- czych po obu stronach granicy między Ka 
nych między Stenami Zjednoczonymi i Ka- nadą i USA. 
iiadą. Uproszczenia te mają na celu ułat
wienie ruchu gospodarczego i turystycz
nego między obu krajami. W wyniku roz- WysisłHenie Mitmeaw z Węgier

BUDAPESZT, 27.XH. Rząd węgierski po
stanowił wysiedlić wszystkie jednostki za-

gof. Jest to pierwszy wypadek zabójstwa j reżimu hillerowskaego, będą rozpatry- j rzyć specjalny komitet, którego zadaniem mieszkałe na terytorium węgierskim, tnó-
amerylrańakich żołnierzy w Berlinie. wane i karane przez specjalne sądy nie- : byłoby opracowanie szczegółowego planu, i wiące językiem niemieckim. Zarządzenie te

nueum . N ow a um ow a celna p rzew idują  m iędzy i dotyczy około 500 tyuięcy-.z>eó*v

\



Na widowni międzynarodowo]'

Maskarada imperializmu japońskiego
W  d n iu  1® g ru d n ia  b r . n a  p ro ces ie  s taw ę re a k c y jn ą  p ru sk ą  k o n s ty tu c ję  z r>- 

n o ry m b e rsk im  rzu co n y  zo sta ł ja sk ra w y  | ku  1850. Z aczyna  się o n a  od  słów : „Im - 
snop  św ia tła  n a  p a r tn e ra  fa szy sto w sk ich  p eriu m  ja p o ń sk ie  p o w in n o  być  rząd zo n e  
N iem iec w zam achu  n a  p o k ó j św ia ta  — i i p an o w ać  m a  n a d  n im  n ie p rz e rw a n a  po- 
na m ilita ry s ty c z n ą  Jap o n ię . A m erykańscy  i przez  w iek i d y n a s tia  c e sa rsk a " . Ja k ż e  o;t- 
o sk a rży c ie le  p rzed ło ży li sądow i d o k  u m en  i noszą się ob ecn ie  „d e m o k ra c i"  w  p a r ta 
ły do tyczące  p e r t r a k ta c ji  pom iędzy  p rz y - j  m encie  ja p o ń sk im  do lego k a rd y n a ln e g o

___: __ r__________________  - i _w ódcam i n iem ieck ieg o  faszy zm u  a 
p rzed s taw ic ie lam i Ja p o n ii, O sim a i * Ma- 
cuoka, o  k o o rd y n a c ji a g re s ji w o jen n e j 
p rzec iw ko  S tan o m  Z jed n o czo n y m  i W ie l
k ie j B ry tan ii.

Z b liżen ie  ty c h  m ięd zy n aro d o w y ch  **-

zag ad n ien ia?
M in iste r sp raw ied liw o śc i Iw a te  u p rz e 

dz ił w sze lk ie  otyskusje n a  ten tem at: 
„D y sk u sja  za lub  p rzec iw ko  m o n a rc h ii 
■noże być  p ro w ad zo n a  ja k o  d y sk u s ja  p o 
lityczna . J e d n a k ie  w naszym  kodeksie

m achow eów  p o stęp o w ało  e ta p a m i: od  k a rn y m  is tn ie ją  jeszcze  p a ra g ra fy  do ły
tzw . p a k tu  a n ty k o m in le ru o w sk ie g o  z d u  
26 lis to p ad a  1936 ro k u  pop rzez  tró jp o - 
ro zu m ien ie  z d n ia  27 w rze śn ia  1940 ro k u

czące od p o w ied z ia ln o śc i za o b razę  m a
je s ta tu " . Z aś m in is te r  o św ia ty  M aeda tłu 
m aczy  is tn ie n ie  k ry ty czn y ch  uw ag  w sto-

ai do  dnia 7 grudnia 1941 ro k u , gdy ja- su n k u  obecnego  u s tro ju  państw ow ego  
pońsk i m ilita ry zm  w szed ł ja k o  czy n n y  j ty m , że „o d p o w ied z ia ln o ść  p o lity czn a  
członek  sp isk u . j za g łoszen ie  n ieb ezp iecznych  idei n a g 'e

D ro b ię  n iep o ro zu m ien ia  d o tyczące  j zo s ta ła  z n ie s io n a" . W y stąp ien ie  M aeda 
szczegółów  p la u u  ogó lnego  n ie  w p ływ a- j n ie  w yw ołu ło  żad n e j re a k c ji w p a r ta 
ły n a  g łów ną  w y ty czn ą : p o d z ie len ia  się  m encie . A w ięc, ja k  i d aw n ie j, wystąpict- 
sfe ram i d z ia łan ia , k tó r a  b y ła  o s iąg n ię ta  n ia  za  d em o k ra ty zac ją  u s tro ju  p aństw o- 
w 1940 ro k u  i za tw ie rd zo n a  w  p ak c ie  j w ego k w a lif ik o w an e  są ja k o  „ idee  n ie- 
irzech  m o carstw . N iep o ro zu m ien ia  te  do- bezp ieczn e" . Cóż się w ięc zm ien iło ?____. . . . . .  . * i .. . _ .

w ia  tak i san i o b raz . J a k  g rzyby  po  de
szczu ro sn ą  p a r tie  p o lityczne . W iększość 
z n ich  *nosi nazw y: d em o k ra ty czn a , re 
w o lu cy jn a , k o n sly tu cy jn o -p o s tęp o w a  itp . 
N aw et g ru p a  sk ra jn ie  p raw ico w a  pod c- 
g idą  w ie lk iego  p rzem y sło w ca  w ojennego  
M ikam i i p ro p a g u ją c a  je d n o lity  fro n t 
p a rtii p raw ico w y ch  —  u k ry w a  się poza 
m o d n ą  nazw ą K in ro -T a is iu to  (p a rtia  p ra 
cy).

P rzy jrzaw szy  się b liże j cz łonkom  p a r 
tii i ich p rzyw ódcom  n ie  tru d n o  p rz e k o 
n ać  się, że są lo ak ty w iśc i w p o śp ie 
ch u  lik w id o w an y ch  p a rtii i g ru p  szow i
n is ty czn y ch  i re ak cy jn y ch . P od  szyldem

Transporty W R M
w listopadzie

W listopadzie nadeszło ogóiem do Gdy
ni i Gdańska 25 sta tk ó w  z darami UNRRA. 
Ogólna ilość o trzym anego  ładunku wyno
siła 54.915 ton, -w czym  żyw ności było 
16.760 ton, tj. 30 proc. ładunku. Resztę 
stanowiły samochody ciężarow e w ilości 
1.371, 4.212 ton  zw ierzą t domowych ży
w ych oraz 33.943 ton artyku łów  przem ysłu 
wych, surowców, Chemikałii itp.

------ooo------

Wyniki akcji śniaih:/i:ń 
rm:zuwycii

W  wyniku akcji św iadczeń rzeczowych 
w stosunku do rocznego planu na pierw
szym miejscu w dostawach znajduje się
wojew ództw o śląako-dąbrow skle, k tó re  wy
konało 57 proc. rocznego planu, a  w do- 

n iew in n e j „R ad y  p o w sz e c h n e j/ w alk i z ataw aoh ziem niaków  —  wojew ództw o poa- 
g ło d em " zb ie ra ją  on i siły d la  w alk i p rze  j nańskie, k tó re  w ykonało 109,1 proc. rocz

nego planu. s

P o g r z e b

Henryka Kuny
TORU Ń, 27.X II. (PA P). W  dn. 20 hm , 

o d b y ł się w T o ru n iu  po g rzeb  znakom itą*

ciw ko  p rą d o m  d em o k ra ty czn y m  społe- 
eżerisłw a jap o ń sk ieg o . J a k  p isze k o re s 
p o n d e n t „N ew  Y ork  T iih e s"  z S zan g h a ju , 
zo sta ła  tam  za ło żo n a  o rg a n iz a c ja  „ K o k i-  
su ito " , k tó re j celem  je s t ro zp o w szech 
n ian ie -id e i d em o k ra ty czn e j p o śró d  Jap o ń  
czyków , zam ieszk u jący ch  poza g ra n ic a 
mi k ra ju . Jed n o cześn ie  w  C h inach  Ja-, ■ . u u u y i się w lo r u m u  pogrzeli zu auonm e-

K ..................• c - ; —  , - , . '  ................. P P n ^ y c y  u s iłu ją  znow u stw o rzy ć  s w e , go rzeźb ia rza  J łe n ry k r . K uny. W  po g rse-
•yczyiy racze j ta k ty k i a  n ie  O gólnej s tra -  : W szystko  idzie, ja k  d a w n ie j —  a ik aw a- fa jn e  o rg an izac je  i w e rb u ją  ju ż  agen tów  bie w zięli U(iział p rzed s taw ic ie le  sena tu

*V,', • . . .  . .  .... j )3 p Z^ ' . . . .  . ” " a P ,z >sz*f' ^  ■ ! U n iw ersy te tu  im . M iko ła ja  K o pern ika , i»-
P lan y  „w ielk ie*  Ja p o n ii ru n ę ły  tak  C złonkow ie  p a r tu  p o stęp o w ej, lib e ra ł-  E k sp e ry m e n t o b se rw o w a n y -o b e c n ie  w | p re z e n ta n c i w ładz p aństw ow ych  s a m o m  

urno, ja k  p lan y  w ie lk ie j R zeszy. I n e j i so c ja ld em o k ra ty czn e j, z a s iad a jący  Ja p o n ii je s t  b a rd z o  pou cza jący . D ow odzi dowvc.li, de legacje  a rty s tó w  p lastyków
P odczas, gdy  w N o ry m b erd ze  toczy  się n a  ław ach  p o se lsk ich , są to  w szy stk o  j on , że ludnie, k tó rzy  b y li .u c z e s tn ik a m i p rzed s taw ic ie le  in s ty tu c ji o rg an izac ji.

T  td*Zy™m  i J a w in e js i ak ty w iśc i d aw n y ch  p a rtii : Se-j sp isk u  p rzec iw k o  poko jow i św ia ta  i k tó - i  spo łeczeństw o  to ru ń sk ie  i  m łodzież  uni-
kiego, y, to k io  o d b y w a się p o sied zen ie  Ju -K a j, M inseito , S iak a j-T a is iu to , k tó ra  —  --------- - J1- ■ • • '
89-tej n ad zw y cza jn e j sesji ja p o ń sk ieg o  ze zm ian ą  p o lity czn e j pogody  zm ien iły  
p a rlam en tu . S k ład  obecnego  p a r la m e n tu  1 sw o je  szy ldy . N ie ch cą  one  w cale  zm ie- 
w ybrany  zo sta ł 30 k w ie tn ia  1912 ro k u , j n ia ć  p o rz ą d k u  w k ra ju , p o sz u k u ją  ty l- 
ij- w o k re s ie  na jw ięk szeg o  pow odzen ia  , ko „ sp e c ja ln e j fo rm y  d em o k rac ji, odpo- 
w ojennego Ja p o n ii. O becn ie  w sa lach  ja  , w ied n ie j je d y n ie  d la  Ja p o n ii"  w ram ach  
pońsk iego  p a r la m e n tu  od b y w a się m a ło  o b ecn e j m o n a rch ii i k o n s ty tu c ji z .roku  
srozu in ia ły  .n a  p ierw szy  rz u t o k a  ekspe- j 1889. N ied w u zn aczn ie  m ów i o tym  Si- 
ry in en t, k tó ry  p rzy p o m in a  m a sk a ra d ę : n a  . d c h a ra : „W  zasadz ie  k o n s ty tu c ja  n ie  w y- 
try h u n ę  w chodzą je d n i za d ru g im i ci J m aga zm ian . O becna k o n s ty tu c ja  n ie  
sam i ludzie, k tó rzy  w m a ju  1942 toku przeczy  d e m o k ra c ji ja p o ń s k ie j" .

rzy  p rzyw ied li k r a j  sw ój do zguby* n ie  | w ersy teck a . N ad o tw a rtą  m ogiłą p rzem ó- 
d ad zą  się zam ien ić  w d em o k ra tó w  żad n ą  ’ w ien ie  w ygłosił p ro f . T ym on  N iesiołow - 
in e to d ą  w ychow aw czą. 1 ski.

7 tys. majątków junkierskich 
rozparcelowana w radzieckiej strefie okupacyjnej

. . . . . '  — ------;---------------------------------------j - j---------j  . (Odbyła dziesięciodniow ą podróż po so-
ip a ja l i  się ra d o śc ią  z p o w o d u  zw ycięstw  j Ja k iż  m oże byc s to su n ek  jap o ń sk ic h  w ieck ie j s tre fie  o k u p a c y jn e j w  N iem -
rire/łł UinonkL IłHłft I • •  • . ___I.   ..... J • l , n .. * - J

LONDYN, 27.X II. P ie rw sza  g ru p a  an- I clii p rzed e  w szystk im  uw agę n a  dążo- 
g ie lsk ich  i ,  a m ery k ań sk ich  d z ie n n ik a rz y  n ie  w ładz  sow ieck ich  do  zap ew n ien ia  po

k o jow ych  w a ru n k ó w  p racy  ludności.

Poza  p a rla m e n te m  Ja p o n ia  p rzed s ta - 
i — ■ M, —OOO

oręża jap o ń sk ieg o , zaś o b ecn ie  b iją c  się cz łonków  p a r la m e n tu  do p ro je k tu  re fo r-  
w p iersi, o d m ien ia ją  n a  w szelk ie  sposoby  I m y ro ln e j, zw iązków  zaw odow ych  itd ., 
słow o „ d e m o k ra ty z a c ja " : d e m o k ra ty z a c ja  k tó re  m ogą p rzec ież  p o w ażn ie  n a ru sz y ć  
p a rlam en tu , d e m o k ra ty z a c ja  o św ia ty , dc- j „ sp e c ja ln ą  fo rm ę  ja p o ń sk ie j d em o k ra  
m o k ra ty zac ja  p rasy . Ale po o d rzu cen iu  . c ji"?  
te j d em o k ra ty czn e j frazeo jpg ii d a  się z a 
stosow ać b a rd zo  rozp o w szech n io n e  ja p o ń  
skie w y rażen ie : „ a ik a w a ra d z u " , czy li -  
w szystko po daw nem u .

A resztow ano  ju ż  i a re sz tu je  się w  dal- 
szym  c iąga  w ielu  ja p o ń sk ic h  p rz e s tę p 
ców w o jen n y ch  i odbyw a się n a d  n im i 
sąd. Ale w ielu  p rzes tępców  w o jen n y ch  
n ie  ty lk o  chodz i sob ie  w o lno , lecz w 
dalszym  ciągu  b ie rze  u d z ia ł w państw o-

czech. Po p o w ro c ie  d z ie n n ik a rz e  ogło 
sili ^w o je  w rażen ia . P o d ró ż  tę  odbyw ali 
w  to w arzy s tw ie  o ficeró w  sow ieckich . 
T rasę p o d ró ży  i m ie jscow ości, k tó re  
chcie li ob e jrzeć , o b ie ra li w ed ług  w łasn e 
go życzen ia . P u b licy śc i ang ie lscy  zw ro-

Odpowiedź angielska
na notę francuską w sprawie Hiszpanii

LONDYN, 27.X II. W ed łu g  o św iadczę  . n u  C lieryston , z a s tęp u jący  obecn ie  Byr- 
m a  k ó ł rząd o w y ch  w  L o n d y n ie , odpo- n esa , p rz e s ła ł n a  ręce  rząd u  fran cu sk ie - 
w iedź a n g ie lsk a  n a  n o tę  fra n c u sk ą  z a - jg o  od p o w ied ź  rz ą d u  USA w y ra ż a ją c ą

. -  --------  r - - ~ ....... p ra sz a ją c ą  rząd y  b ry ty jsk i i  USA do chęć  w zięcia  ud z ia łu  w te j k o n fe re n c ji
w ym  życiu  Ja p o n ii. J a k ż e  o d n ió s ł s i ;> w zięcia  u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji w  sp ra - 1 zap ro p o n o w ał, ab y  p rzed s taw ic ie le  An 
p a rla m e n t ja p o ń s k i do sp raw y  p rz e s tą p - ; w ie s to su n k u  „do H iszp an ii gen. F ra n c o , "  — '
ców  w o jen n y ch ?  P re m ie r  S id e h a ra  o- w y raża  zgodę n a  pow yższą  p ro p o zy c ję .
swiadcza: „Nic ma praw a, n a  którego 
podstawie wolno karać  osoby odpow ie
dzialne za wojnę: S tw orzenie takiego pra- 
*'a 1,oc jcsl niedopuszczalne z punk tu  
widzenia politycznego". W ychodząc z te -  
<o założenia m in ister w ojny Siraomu a 
ograniczył swoją odpow iedzialność z i  
wojnę przez złożenie przeprosin  i głę
bokiego ukłbnu przed parlam entem . F o i- 
nia ta została p rzy ję ta  przez parlam en t 
’■ zachwytem .

N otę rz ą d u  b ry ty jsk ie g o  w ręczy ł am b asa 
dzie  an g ie lsk ie j w  P a ry ż u  D u ff C ooper. 
R ów nież a m e ry k a ń sk i p o d se k re ta rz  s ta -

Przyjazd profesorów
KRAKÓW, 27.XII. (PAP). Do Krakowa 

przybył 50-waąonowy pociąg repatriacyj
ny, którym przyjechał personel naukowy 
t administracyjny Uniwersytetu Jana Ka-

O statnio japońsk ie społeczeństwo dys- ztmlerza. Politechniki 1 Akademii Weto- 
kutu je o odpow iedzialności u stro ju , któ- rynarii z rektorami na czele. Tym samym 
ry dopępw adził naród  japońsk i do kata- transportem przywieziono bogate zbiory
stro fy  i w ysuw a ż ą d a n ia 'r e w iz j i  k o n sty - geologiczne.
tucji. Japońska konsty tucja ogłoszona zo- Naukowcy lwowscy mają do dyspozycji

k ry te  wagony i odpowiednio wiele miejscasta ła  w 1889 ro k u . A u to r je j  m a rk iz  H i .  „  „ ____r _______ _____
.■obumi-fto, ja k  w iadom o , w zią ł za  pod - przew ozu swoich ruchom ości,

-OM

glii, F ra n c j i ,  USA zeb ra li się  n a  p o czą t
k u  s ty czn ia .

-ooo

83 p roc. fab ry k  n ie  na leżących  do  za 
k ład ó w  zb ro jen io w y ch , gdyż m aszyny  I 
u rząd zen ia  tych  są w yw ożone ja k o  od
szk o d o w an ia  w o jen n e , p ro d u k u ją  tow a
ry ko n su m p cy jn e . S zan o w an a  je s t rów 
n ież w o lność  w y znan ia . U suw ani i sk ie 
ro w y w an i do  m ie jsc  o d o so b n ien ia  są ci, 
k tó ry ch  a d m in is tra c ja  n iem ieck a  skaza
ła  ja k o  h itle row ców  lub  ich sym paty
ków . '

W związku z akcją wysiedlania Niem
ców z Polski i Czechosłowacji, daje 
odczuwać wielki brak mieszkań.

7 tysięcy wielkich majątków junklet* 
skicli zostało rozparcelowanych na 5 d*» 
7-hektarowe działki, które władza admi
nistracyjna sprzedaje drobnym rolnikom.

W  następstwie parcelacji utworzona 
281 tys. działek.

Pomoc dla krajów Europy Zachodniej
W ASZYNGTON, 27.X II. A m ery k ań sk ie  j n ie  ro zw iązu je  sy tu a c ji n a  tym  po lu , po* 

P ań s tw o w e  T o w arzy stw o  P la n o w a n ia  ■ n iew aż n ie  p rzew id u je  u d z ie len ia  porno- 
(N a tio n a l P la m iin g  A ssociation) w y ra z i- Jcy  i y Wuościow ej d la  B elgii, D anii, F r« * -
ło  życzen ie , b y  S tan y  Z jed n o czo n e  wjr- 
asy g n o w ały  m ilia rd  d o la ró w  n a  pom oc 
d la  k ra jó w  E u ro p y  zach o d n ie j, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  b y ły ch  p ań stw  n iep rz y ja c ie l
sk ich , b y  o ch ro n ić  je  p rzed  k lę sk ą  gło
d u . R zeczoznaw cy tw ie rd zą , że  UNRRA

—--------------- ooo

c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii, N orw egii, N iem iee, 
B u łgarii, W ęg ie r i  R um unii. Stwierdzam 
jąc , źe w szystk ie  te  p a ń s tw a  n ie  m atą  
czym  zap łac ić , T o w arzy stw o  p ro p o n u ją , 
b y  pom oc ta  b y ła  b ezp ła tn a .

Obrady
bułgarsk iego  Zgrom. Narodowego

SOFIA, 27.XII. (Tass). Rozgłośnia ao- 
fljska donosi, 4e w dniu wczorajszym roz
poczęły się obrady bułgarskiego Zgroma
dzenia Narodowego.^ Obrady wzbudziły o-

------ ---------- , ■■■

/^ ™ czfvStwo Śląśkie na Pomoc Zimową -- -------- --
,  . * 27.X II. (PA P). Z o k a z ji j m łodzieżow e. P o n a d to  w p ły n ę ły  ofiary! g rom ne za in teresow an ie  wśród szerokich
, 11 in,1Ił "  ° J c w ld y gen. Z aw adzk iego  s p o - ; w n a tu rz e  od C en tra ln eg o  U rzędu  P r z e - 1 rzee* sj>ołecze.tett'-a Sofii. W sali posłe- 
>;c:zeństwo w o jew ó d z tw a  ś ią sk o -d ąb ro w - , m ysłu  W ęgłow ego , k tó ry  p rz e k a z a ł 1000 dzeń w szystk ie  m iejsca  I loże dla publicz- 

tego a o p rz e k o n y w u ją c y  dow ó d  u sp o -1 to n  w ęg la , oraz od  S ta ro s tw a  P o w ia to - noścl były za ję te , a  p rzed  gmachem ze- 
-ecznienia, sk ład am c  do  d y sp o zy c ji sole- J w ego w N i siu, d ek la ru ją c e g o  dw ie  to n y  b r^ y  się tłumy IndnoścL 

, n iz an ta  na ak c ję  P om óey  Z im ow ej sze-1 p szen icy  i  Z jed n o czen ia  P rz e m y słu  Ma- Posiedzenie otworzył przewodniczący 
310 P if-nięŻny^h  * *  °K ńIną sum ę te r ia łó w  B u d o w lan y ch , k tó re  p rz ek aza ło  Z grom adzenia N arodow ego Wm II Ko!a-

ao ' Sta .°^*a ro ^ awc<5w z aw ie ra  (2 ty s . ro le k  p a p y  d ach o w ej 1 30 tys. sz tu k  r°w. N a stęp n y  m ów ca —  członek Bułgar- 
p o n ad  60 pozyk ji, e b ^ m n je  in s ty tu c je  j cegły , w a rto śc i 46 ty*, zł. W o jew o d a  Za- * k iego Zwi.-zkn Ludow ego R olników  F usa- 
p au s  w ow e 1 sa m o rz ą dow e, a f g a n iz a c je ' w ad zk i p rz e k a z a ł w szy stk ie  ofiary K om l- k a ró w  przedstawił zgromadzonym p ro jek t 

1 I >czn«, M M t e a u  M B  9 ' i i n s i  i  > ta to w i Pp inooy  /u u o w ą >  odpowledzi wą m ow ę tronow ą. Po

Wleniu nastąpiły debaty, w czasie których 
wystąpili przewodniczący parlamentarnej 
grupy Związku Rolników, Luben Kolarow, 
członek Związku Ludowego „Zwteno" Iwan 
Charizanow ©raz Georgij Dymitrow. O- 
śwładczenle Dymitrowa o zniesieniu mo
narchii i o ogłoszeniu Bułgarii republiką 
zebrani przyjęli niemilknącymi oklaskami, 

------ooo— —

Dr. ftegrin w Londynie
LONDYN, 27.XII. Korespondent agencji 

„Reutera" donosi, że do Londynu przybył 
<iżiś z Meksyku były premier hiszpańakiefp* 
rągKtMi ł««MibUoańflMfeąjią d r  Nagusa.

—
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Organizacja, przemysłu drzewnego
Przemyśl drzewny podzielony jest na

•iedm Zjednoczeń.
ZJEDNOCZENIE HMLNO-ŚLĄSKIE,
Z SIEDZIBĄ W JEDENIEJ GÓRZE.
Zjeduoezetsie p r z e to  od 1.IX. 1945 r. 

de 1.XII.1945 r. — 36 zakładów przemy
sł* drzewnego, które w bardzo szybkim 
tempie zostały urocluomioiie, tak, że w 
grudniu rb. czynnych było 27 zakładów. 
Na miejscu w fabrykach zabezpieczono 
surowiec na .sumę wielu milionów zło
tych. ___

Zjednoczenie zatrudnia obecnie 1540 
pracowników, w leni 400 Polaków. Za
kłady są w stanie zatrudnić przy pełnym 
•ruehom ieniu ponad 4.000 ludzi. Cyfry 
te wykazuję ilu jeszcze Polaków może 
MMdeżć zatrudnienie na ziemiach ślą- 
tkicH.

Zjednoczenie rozpoczęło szkolenie p ra
cowników na kursach zawodowych we 
Fryburgu i Frydlandzie. W planie p ra
cy na 1946 r. przewiduje srę zatrudnie
nie dalszych 2370 robotników obliczane 
nużycie surowca na ten okres wynosi 
-35.000 metrów sześć.

Dotychczasowa wartość produkcji wg.

nych. Fabryki zatrudniają ok. ttMMt ro
botników. Po uruchomieniu reszty zakla-

Ogóitta ilość zakładów |hnI zarsądetn
Zjednoczenia wynosi 31, w tym 9 uie-

3000 robotników.
ZJEDNOCZENIE ZACHODNIE,

Z SIEDZIBĄ W POZNANIU. 
Obejmuje swym terenem województwo 

poznańskie, ziemię lubuską i część ziemi 
pomorskiej. Na terenie swym posiada 12 
wielkich zakładów i 30 mniejszych, z 
wyjątkiem Poznania wszystkie zakłady 
są zdolne do produkcji. Zakłady na Po
morzu /.ach. są całkowicie zniszczone, o- 
gołooone z wszelkich urządzeń technicz
nych.

Zjednoczenie prowadzi jedynie fabry
ki u poważniejszym znaczeniu gospo
darczym, przekazując mniejsze przemy
słowi miejscowemu. 23 zakłady są już u- 
ruchoinione, a 20 dalszych uruchomi się 
w najbliższym czasie.

W Poznaniu -uruchomiony został przez 
Z.P.D. ośrodek szkolnictwa zawodowego, 
który prowadzi kursy maszynowej i ręcz
nej obróbki drzewa. System patronowa
nia większych fabryk nad zakładami na 
ziemiach zachodnich, dał .świetne wyniki, 

kalkulacji fabrycznej wynosi ponad 18 Niezdolne do samodzielnej produkcji za-
rrtłłkmów złotych.

Duże trudności nastręcza sprawa ap ro 
wizacji robotników.

ZJEDNOCZENIE 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE 

Z SIEDZIBĄ W KATOWICACH. 
Rozpoczęło pracę w warunkach bardzo 

ciężkich, ze względu na konieczność prze
.jęciu zakładów z rąk przemysłu budów- | *ka znajduje się IG zakładów czynnych, 
lanego, przy czym brak kredytu ulrud- ' 
ni* uuŚańte sytuację Z łych względów 
przemysł drzewny poniósł znaczne d ra  
ty, niemniej .świat pracy zdat całkowicie 
swój egzamin obywatelski.

Przejętych zostało prz.cz Zjednoczenie 
175 zakładów łyfut średniego i mulego.
Zbyt produkowanych przez nie arlvku

dów, Zjednoczenie zatrudniać będzie do , czynnych *  powodu zdekompletowania
urządzeń, w czasie działań wojennych. 
W pabiy-m uruchomieniu znajduje się 14 
zakładów, 8 tylko częściowo, których 
braki są uzupełniane, w miarę możności.

Miami tych trudności slau załruahńetiia 
wynosi 75 proc. w s totem ku du przedwo
jennego. Należy zaznaczyć, że ilość *a 
Irodnionyi li Niemców stule się /.-mniejsza 
i ebeeute wynosi tylko 200 robotników 
we wszystkich fabrykach, przy liczbie 
zatrudnionych Polaków ok. MM Ml. W 
chwih ohecuej fabryki lego Zjeduooae- 
ia« przygotowują dę do mswowej pro
dukcji drewnianych części wagonowych 
i opakowań.

("barak  turystycznym j«*t, iż cnnz go
towych wyrobów, wytwarzanych |Kv,ez 
Zjednoczenie jest o 40 pro*. niższa <*d 
(wsi zakładów prywatnych.

Na terenie Pruć Wsch. wazyałkie za
kłady w liczbie 7, są zupełnie zdewasto
wane i nie nadają się do uruchomienia. 

ZJEDNOCZENIE
kRAKOWSKO - RZESZOWSKIE,

Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE. 
Terenem swym obejmuje poza tym 

wydztełone powiaty bielski i cieszyński. 
Zjednoczenie posiada 16 fabryk. W cią
gu 6 miesięcy stan zatrudnienia z 450 ro
botników podniósł się na 800. Jednym 
/. głównych zagadnień, rozwiązanych 
przez Zjednoczenie, było unormowanie 
produkcji fabryk wg. specjalizacji. F a
bryki produkują meble gięte, w-nętrza 
sklepów i galanterię drzewną. Obrót za

kłady zostały dzięki temu uruchomione, 
otrzymały fachowych opiekunów, pracu
jących z pełnym poświęceniem.

ZJEDNOCZEŃIE POMORSKIE,
Z SIEDZIBĄ WE WRZESZCZU 

Terenem swym obejmuje trzy woje
wództwa: okr. pomorski, gdański, war
mińsko - mazurski W  okolicach Gdań-

---------------noe---------------

N o w y  „ P r o b l e m y ’’
o współcze-

okres niezupełnego biegu wszystkich 
czynnych labryk wynosił 8 milionów zło
tych. Wzrasta ou jednak stale i systema
tycznie. Fabryka Thwnet przed dwoma 
miesiącami produkowała 3(10 krzeseł o- 
bec.nie już 3000. W’ tym samym stopniu 
wzrasta produkcja innych fal/ryk, iż w 
plunie na rok przyszły przewidziany jest 
obrót łych fabryk sumą 10tl milionów 
złotych.

ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE,
Z SIEDZIBĄ W LODZI.

P osiada  19 zak ładów , w k tó ry ch  za
tru d n ia  ok.- HtMI robo tn ików . MHówsiy ro- 
d za j p ro d u k c ji stan o w ią  m eble, u rząd ze 
n ia  b iu row e, o p ak o w an ia  i a rty k u ły  
sportow e. Wartość p ro d u k o w a n y c h  a r ty 
ku łów  w ynosi ok. 7 m d . z ło tych  miesiąca- 
i»ie i s ta łe  w zrasta . F ab ry k i n astaw ione  
aa na  p ro d u k c ję  se ry jn ą . Jaa t to  je d e n  z 
niełśfwuyoh okrągow , -w, k tó ry ch  stop ień  
u ru ch o m ien ia  fah rv h  w ynosi M  p ro c . Z a
k ład y  m ają  dogodne po łażen ia , gdyż sfca 
p um #  są w jad n y m  m iąjeeu. P rzygo tow u
je  się do u ru ch o m ien ia  2 dałaś*  zak łady , 
k tó re  o s ta tn io  zostały n h jąh  przez ófed  
■tuszenie.

ZJEDNOCZENIE CENTRALNE.
Z SIEDZIBĄ W WARSZAWIE

Obejmuje swym terenom 4 woje wód* - 
twa: warszawskie, lubelskie, kieleckie I . 
radomskie. Liczba przedsiębiorstw zrzw- 
szonych w Zjednoczeniu wynosi 1T zakła
dów, w których zatrudnionych jest ok. 
3<KH> robotników. 10 zakładów została 
zdewastowanych w czasie wojny. Fabry
ki produkują meble biurowe, użytku do
mowego, wozy i dyktę. Zjednoczenie za 
pośrednictwem zakładów konsygnacyj
nych dostarcza nteldc i urządzenia luzu 
rowe do wszystkich instytucyj państwo
wych, komunalnych, które organizowały 
swe siedziby w zrujnowanej Warozawia 
W artość wyprodukowanych 'rzeczy za o- 
kręs sprawozdawczy można określić su

, , . . Iną ok. 30 mii. złotych. Z największych
„ I r h ^ R R  ! ? * '  ! Zi?kładów - W y  wymienić fabrykę Tho-

w vm net-Mundus. która produkuje wozy i 
meble na ogólną sumę 43 mit wg ntm

Jako wydawnictwo Spółdz. Wydawn. j zamieszcza ciekawe uwagi 
1,,Czytelnik” ukazał się pierwszy numer snyeh Chinach
miesięcznika „Problemy", poświęconego nych i politycznych Z.SBB i USA w tym 
zagadnieniom wiedzy i życia. Redakto- kraju. Znajdujemy dalej artykuły dyr , ,

łów ściśle związany był z łe re n e m .T te j j UnkiewIcŁ! Wacława Jastrzębskiego pt. „Niemiecka I f a b r y c ^ " ^
liczby 100 zakładów nie nadaw ało się do i * ł  U * ° ł,“ Lie “ -»«»w ai.y nu- koncepcja gospodarki światowej*,, mag,- I
uruchomienia ze względu na wysoki sto- j /aw!0ra S/Cłe« ‘••łykułcw o cbarak- *»r* Jerzego P,newskiego „Energia ato-i Mimo trud,mści, w przemyśle drzew 
pień dewastacji, drobne zakłady skoma łe r/e  popularno-naukowym, pióra szere- nmwa i dem aterializacyjnal, prof. St. I « y «  zanacea się Mała poprawa. Wykazu 
suwano,-tak, że obecnie czynnych jest 40 wy*>‘‘«.vch fachowców i ludzi nauki. Ossowskiego „Urbanistyka i socjologia**,, ją to cyfry Od 100 r-durtników w

kręgi pod względem

inż. Stanisława Zelenta „Na przełomie* ' marcu przemysł drzewny zatrudnia u-
^C U .S^Sh-fuia ' jf>rzrin,i““ y moralności społecznej), proi. j becnie 10 tysięcy, a produkcja z 10 mil

fab ry k , k tó ry ch  obrót w ynosi ok. 10 m il. j N um er otwiera szkic

^  rejon podzielony jest na trzy o- 1 S e ^ ^ P o U k ^ I 9 M  K o l a k a " ' K *  I ' k" * ła ** 100 ««Mo«6w wMyeh
urządzeń teebub-z-] znany s L t ó g  p rofesor W i ^ d t ,> ! ! ń ! k / | ii« Liczby te mają wv4no

Księga w skórzanej oprawie
(K o re M p o n d e u rja  u ła s n a  „ ( ia f e ły  U h e lą k iń J M)

Norymberga, w grudniu.
Siedzący obok mnie. na procesie nor

weski dziennikarz i oficer powiedział do 
mnie: „Gdyby krew nieszczęśliwych, o 
których mówi oto ta księga, wystąpiła 
nagłe z ziemi, utworzyłoby się jezioro, 
które zatopiłoby nie tyłko tych potwo 
rów, którzy siedzą tu na tych ławach o 
tk a rżonyeti, al* i setki winnych dzieła 
szatanów*.

Je it t« gruiui księga, starannie opra
wiona w świńską skórę, z# złoconymi 
brzegami, umiejętnie i dokładnie wyko
nane dzieło niemieckiego introligatora. 
Nie jest to ani album familijny, ani też 
kióttplet fotografii koni wyścigowych, 
nochodząey z niemieckiego zamku.

Jest to sprawozdanie gen. m ajora nie- 
• fcek ie j policji Stumpfa do swoich 
* ładz o zniszczeniu warszawskiego ghc*-

| odczytane fragmenty ze strasznych dzie
jów likwidacji warszawskiego ghetta, 

i Frani opadł na poręcz krzesła, zbladł, 
| złamał ołówek i tak dobitnie dał wyraz 
i swemu zdenerwowaniu, że sąsiad jego, 
cyniczny Rosenberg, skrzywił się z nie
smakiem i trącił go łokciem.

23 kwietnia 1943 roku reichsfuhrer S» 
wydał rozkaz, aby jak można najprędzej 
„z całą surowością i bezwzględnością* 
zniszczyć ludność warszawskiego ghetta. 
Składając raport o wykonaniu rozkazu, 
Stunipt stwierdza: „Postanowiłem znisz- 
cejc cale terytorium, gdzie ukrywają się 
Żydw, podpalając każdy don".

Gdy oskarżyciel otworzył na katedrze 
H  księgę, mimo woli oczy wszystkie!, 
zwróciły się na ławę oskarżonych na gen. 
gubernatora Polski, Hansa Franka. Do
piero co cytowane było następujące zda
li:* z jego dziennika: „To, *e skazaliśmy 
Ui mo ..dów  na śmierć głodową, może 
ł> i , , me jedynie mimochodem*, 
t  - > szawsay tę cytatę Frank uśmiechnął 
*ię i wzruszył ramionaud. Ale. gdy po
tw orna księga tostaW otwarta i«zostały

I oto Stuinpf opisuje, jak dzień po dniu 
wykonywał on swoje potworne dzieło, 
jak oddziały SS i dane im do pomocy 
oddziały policji i saperów wpadały do 
dzielnicy żydowskiej, zamykały wyjścia z 
domów i podpalały gmachy. Opisuje, jaz 
z przeludnionych domów, o łudzonych dy
mem i płomieniem, rozlegały się rozdzie
rające jęki palonych żywcem ludzi. Opi
suje, jak Żydzi, szukający ratunku na 
górnych, jeszcze nie objętych polarem 
piętrach, zrzucali pierzyny i materace, 
pragnąc uratować się „a nich, jak na 

j spadochronach i spychali na nie starców 
j * dfieci. Ze złamanymi nogami, wlokąc 
I dzieci na . piecach, nieszczęśliwcy usiło- 
, wali odpełznąć ,d pożaru i skryć się 
gdzie* w ruinach. Słumpf maluje, jak

i hitlerowcy ze śpiewem i śmiechem po
lowali na tych straceńców i wprawiali 

i się w strzelanie do żywych celów.

I U słyszeliśm y, ja k  w p o szu k iw an iu  ra - 
! tu n k u  o d  SS-ow ców  i ich  psów , specja i- 
I n ie  tre so w an y ch  w tro p ie n iu  łudzi, ty - 
i siące  o f ia r  u ra to w a u y c h  z p o ża ru , pczo* 
w ażnie  s ta rcy , k o b ie ty  I dzieci, chow ało  
się d o  r u r  k an a liz acy jn y ch . I z sadysty  
czną rad o śc ią  S tu in p f s tw ierdza , że p a d  

; całym  te ry to riu m  p ło n ąceg o  g h e tta , c 
I podziem i, z o tw o ró w  k an a liz a c y jn y c h  u- 
! nosiły  się jęk i, k rz y k i i m odły . W ów czas 
! ro zk aza ł sw ym  ludziom  u rząd z ić  now y 
i ro d za j ob ław y. W ezw ał n a  pom oc sape- 
| rów  j o d dz ia ły  chem iczno, k tó ro  w pusz- 
| cza ły  w  o tw o ry  gazy tru ją c e  i, gdy du- 
j szący się ludz ie  w ysuw ali się n a  zew 
n ą trz , z ab ijan o  ich , ja k  zw ie rzę ta  w yku- 

f rzo n e  z n o ry . W ielu  z n ich  w o la ło  śm ierć  
Iz u d u szen ia , n iż  sp o tk an ie  z ka tam i. 
S ch ron iw szy  się z dziećm i do  z a k a m a r
ków  sys tem u  k an a lizacy jn eg o , oczekiw ali 
lam  śm ierc i z g łodu  i b ra k u  pow ietrza . 
S tu n ip f  j jego  ludzie  —  n ie , lu d źm i n ic  
m o żn a  ich nazw ać! —  c a ła  ta  b a n d a  p o 
s tan o w iła  n ie  pozw olić  um rzeć  tym  n ie 
szczęśn ikom  śm ie rc ią  n a tu ra ln a . S tu inp f 
ro z k a z a ł pod łożyć w ru ry  k a n a liz a c y jn e  
lonty. „W  ciągu  jed n eg o  d n ia  w ysadzi- 
Uśmy 183 p rz y k ry c ia  o tw o ró w  k a n a liz a 
c y jn y c h  i w puściliśm y  tam  dym . Żydzi, 
m yśląe , że to  gaz. zaczęli w y sk ak iw ać  
p rzez  o tw o ry . D użo Żydów zginęło  ró w 
nież przy  eksp loz jach* .

A dalej w swym sprawozdaniu Slutnpf 
t w lirycznej dygresji obrazuje nam ideui 
, nazistowskiego Niemca: „lat dłużej trwał

opór, z tym-większą zawziętością i bez
względnością działali SS-owcy, policja I 
oddziały wojskowe. S pełn ia li swoją po 

i winuość w duchu ścisłej w sp ó łp racy  i 
p rzy  te j o k az ji w ykazali p raw dziw ego  

| du ch a  żołnierskiego. P raco w ali od w«m - 
(snego ra n k a  do pó źn e j nocy... P oszuk i
w ali Ż ydów  i żadnenn, z n ir li n ie  przo- 
puszc/aH ... T rzeb a  o d d ać  sp raw ied liw ość  
odw adze, u m ie ję tn o śc i i w y trw ałości, w y 
k azań  e j prze* m o ich  ludzi. Ż o łn ierze I 
o fice row ie  po lic ji, z k tó ry c h  w iększość 

.(by ła  ju ż  n a  fronc ie , ró w n ie  w ip a u ia łe  
) dow iedli sw ego d u ch a  bo jow ego0*, 
j N astęp n ie  zostały  p o k azan e  n a  ek ran h . 
ilu s tra c je , k tó ry m i S tu iu p f  p o p ie ra ł awo 
je  sp raw o zd an ia . T en  zab ó jca  n ie  p ró 
b o w a ł n aw et zam ask o w ać  sw ej zbrodni. 
Nla ty lko  zap isa ł on, a le  i uw ieczn ił n» 
fo to g ra fia ch  w szystk ie  e tap y  te j s traw  
iiw ej rzezi. Z obaczy liśm y n a  e k ra n ie  (do 
n ące  dom y, skaczących  z dachów  lu d z i 
w yk u rzan ie  gazem  z r u r  k an a lizacy jn y ch , 
m in o w an ie  dom ów  n ap e łn io n y ch  ludźm i, 
kob ie ty  z dziećm i n a  ręk ach  zastrze lone  
w  ucieczce. N a w szystk ich  ty ch  fo to g ra 
fiach  w idzim y tęg ich , zd row ych  SS-ow 
ców , śmiejących się n a  ca łe  g a rd ło  i wi 
dzim y  rów n ież  sz tab  k ie ro w n ik ó w  ope- 
ra c j i  ~ - samego S tu m p fa  i otaczających 
go oficerów , k tó rzy  ze śmiechem o b se r 
wują c ia ła  p a d a ją c e  z okiem n a  b ru k .

T a k i G dyby k rew  ty ch  n ieszczęsnych  
w y stąp iła  z ziem i, kaci u top iliby  się w 
n ie j. K sięga w sk ó rz a n e j o p raw ie  została  
z am k n ię ta . Na s to le  sędziego p o ja w ia ją  
się w ciąż now e d o k u m en ty  i św ia t me- 
raz  jeszcze w zd ry g n ie  się, słysząc opo- 

i w ieść •  z b ro d n ia c h  h itle row ców



Pokój W ersalski 1919 r .
W PRZEDEDNIU 

KONFERENCJI POKOJOWEJ
Zawieszenie broni pomiędzy Ententą 

a blokiem germańskim zostało zawarte 
«v. 36 dni. Pięć razy w ciągu tego czasu 
Niemcy prosiły e pokój chociażby tym 
czasowy. Ententa nie chciała się na to 
/godzić. Nieoficjalna odpowiedź jej 
brzmiała: (fCzekamy na W ilsona". Jed
nak nie chodziło tu o Wilsona, gdyż on 
sam nie spieszył się i przybył do Pary* 
la dopiero >3 grudnia (1919 r ) .  Rzecz 
miała się tak, ie  zwycięzcy nie mieli 
jeszcze czasu porozumieć się eo do wa
runków pokoju. We wszystkich dużych 
i małych stolicach 27 krajów, które u- 
c/estniczyły w walce przeciw Niemcom, 
w lej liczbie i krajów powstałych po 
zwycięstwie nad Niemcami; wre praca 
przygotowawcza. Zbierano informacje w 
róiiiych kwestiach, pisano memoranda, 
historycy i ekonomiści szperali w sta
rych umowach i dokumentach dyploma
tycznych w poszukiwaniu uzasadnienia 
U:j lub innej pretensji. Rumunia usiło
wała ustalić wspólnę linię postępowania 
z Czechosłowacją, Jugosławią i Grecją. 
Pomiędzy Paryżem i Londynem odby
wały saę bez przerwy konferencje. Od 
stolicy do stolicy pędzili dyplomatyczni 
kurierzy. Do Londynu zjechali premie
rzy i ministrowie spraw zagranicznych 
Francji i Włoch. Wiele punktów przy
szłej umowy pokojowej wywoływało po
ważne nieporozumienia. Wypływały na 

"wierzch tajne umowy, co wymagało po
prawek do już opracowanych tekstów.

Najhardziej sporną kwestią było zaga
dnienie spuścizny po Turcji. Włochy do
wiedziawszy się o tajnym  porozumieniu 
(maj 1916 r.) domagały się, ażeby dopu
szczono je do podziału. W  kwietniu 1917 
roku Lloyd George potrzebując pomocy 
W leiliJw na Bliskim Wschodzie zapro
ponowałaby odstąpić im Smyrnę, na co 
Anglicy i Francuzi zgodzili się. Włochom 
wydało się to jednak niedostateczne. Żą
dali oni terytoriów zamieszkałych przez 
Greków i Turków. Targi ciągnęły się do 
sierpnia 1917 r. Wreszcie ustalono, że 
■■■nowa musi być ratyfikowana przez Ro
sję, ate Rząd Tymczasowy Kierońskiego 
został w październiku 1917 roku obalo
ny. W ynikło pytanie, czy obietnica dana 
Włochom obowiązuje nadal? Rozmowy 
przeciągnęły się jesżcze przez rok. V7 
grudniu 1918 roku Clemenceau przybył 
do Londynu, żeby obalić tę umowę i wy
móc pozostawienie Francji Cylicji i Sy

rii zajętych przez wojska angielskie. [ ny ze złowrogim rykiem i z podełbu pod
Lloyd George zgodził się n a  to, ale za
żądał dtn Anglii kompensaty w charak
terze Mossulu i Palestyny* Tajne rozmo
wy prowadzone były 2 A 3  grudnia. 
Francja wahała się, Włochy żądały o- 
biecanej Smyrny, sytuacja komplikowa
ła się.

Sojusz pomiędzy krajam i zwycięskie 
mi zawarty został wedle zasady: „Ra
zem bić, osobno iść". Po wojnie drogi 
sojuszników rozchodziły się coraz b ar
dziej. Z tego przede wszystkim skorzy
stały Niemcy.

patrujący swych wrogów, wyczekując 
kiedy nastanie pora by znów rzucić się w 
bój. W grudniu 1919 roku głównemu do
wództwu sił zbrojnych Niemiec udało się 
przeprowadzić całą swą armię za Ren. 
Ani jedna jej część nie dostała się do nie
woli. Sfery rządzące w Niemczech ode
tchnęły z ulgą: plan zachowania armii 
udał się. W prawdzie arm ia ta już nie 
była tą, eo dawniej, gdyż szybko podda
wała się wpływom rewolucyjnym. Tym- li

gotowały się by zdusić rewolucję w Nieił 
czecli. Gotując się w tajemnicy do zlik
widowania ruchu narodowego imperia
liści niemieccy jednocześnie spekulowali 
na rewolucji, grożąc krajom  Knlenty, że 
ruch len może przerzucić się do nich. 
W ykorzystując len szantaż i wiedząc o 
nieporozumieniach w łonie Ententy im
perialiści niemieccy zaczęli sabotować 
wypełnienie warunków zawieszenia bro
ni w Compiegne. Wstrzymali oni wyda
nie jeńców francuskich, nie zwracając 
zagrabionych meczy wartościowych, na 
wszelkie sposoby wstrzymywali oddanie 
łodzi podwodnych i pancerników. Mało 

Nteibcy w dalszym ciągu budowali
czasem jednak można było straszyć * wy- nowe łodzie podwodne, chociaż według 
cięzców tym, że armia ocalała i w ra- [ warunków zawieszenia broni powinni

Przez caas dłuższy historycy dypkr : ii* potrzeby potrafi kontynuować opór.
macji zahipnotyzowani zwycięstwem Kn- 
tenty mieli fałszywy pogląd na zachowa
nie się powojennych Niemiec. W tym

Gzęść wojsk stała pod Berlinem, gdzie 
już wznosiły się fale rewolucji. Rząd wy
magał, by armia zanim wejdzie do Ber-

celu szły usiłowania samych Niemców, lina. .została rozbrojona, zaś główne do
przedstawiających Rzeszę jako nieszczę
sną ofiarę wersalskiego „dyktanda". Po
starali się też o to i ci stronnicy En-

wóilztwo żądało rozbrojenia robotników. 
Za zgodą, a często na skutek wyraźnego 
rozkazu głównego dowództwa Niemcy

tenty, którzy nie zgadzali się z warun- j pokryły się siecią różnych dobrowolnych 
kam i- * okoju. W każdym razie im peria-1 formacji, z których później powstały ba
listyczne Niemcy przedstawione były ja- j dry partii faszystowskiej. Były oddziały 
ko łagodny baranek, który bez skargi wolontariuszów, Hozbacha, Lutzowa, Kp- 
podstawia szyję pod nóż. W rzeczywi-1 pa, brygada. ErLardta. „Obrona bałlyń- 
stości był to ranny drapieżca, liżący ra ska" itp. Wszystkie le formacje przy

byli oddać cały sw ój. sprzęt porAeodny. 
Na dokach niemieckich budowały się 64 
łodzie. Niemcy nie dotrzymywały planu 
dostawy parowozów i wagonów, a.w licz
bie zdanych parowozów wiele było nie
zdatnych.

„Myślę — przyznawał Hoffman — ie
dotychczas Ententa nie ma pojęcia co się 
dzieje u nas, gdyż inaczej dawno już za
żądałaby. abyśmy przestali szachrować. 
Ententa dotychczas przypuszcza, żc za
chowała się u nas mocna arm ia".

(D. c. n.)

Rzut oka na układ polityczny powojennej Europy
(P rzeg ląd  prasy bryty jsk ie j) ,

*) Skrót rozdziału z 
cji" t. m .

.Historii tlyploma-

Prasa angielska zajmuje się ostatnio 
żywo problemami dotyczącymi powojen
nego układu sił politycznych w Europie 
południowej ’ i wschodniej. Ocena obec
nej sytuacji widziana oczyma angiel
skich publicystów, spotka się w_ Polsce 
niewątpliwie z dużym zainteresowaniem, 
gdyż między innymi w pewnym stopniu 
odnosi się do stanu politycznego, istnie
jącego obecnie u nas.

„The Lłstener“ zamieściło artykuł A. 
J. F. Taylora pt.: „Rewolucja europej
ska", w którym między innymi znajdu
jemy następujące ciekawe uwagi:

,JSwropa wkracza- obecnie w  okres 
wyborczy, który będzie ostateczną klę
ską dla rządów przedwojennych, które 
(oraz ich syntezy) skończyły się na do
bre. Tylko xo Danii i Norwegii uńdzrmy 
powrót do statergo porządku, ale kra
je te są niemal tak samo poza Europą, 
jak Anglia. Poza tym wszędzie okres 
wyzwolenia zamienił się w swojego ro
dzaju rewolucję. W  całej Europie prze
stała egzystować prawica, jako zorga
nizowana siła polityczna. Wszędzie z 
wyjątkiem Grecji, gdzie myśmy zacho
wali prawicę. W żadnym xvxjzwolonym 
kraju nie ma poważnej partii, która by 
walczyła xo imię haseł kapitalistycznych

Przem yśl drzewny
wchodzi na rynki m iędzynarodowe

Przemysł drzewny jest jedną z tych wywożonych artykułów zapewni pań- 
dziedzin gospodarki państwowej, która * stwu znaczne . korzyści, 
musi ulw  kompletnej reorganizacji. Moż-j Inicjatywa Centralnego Zarządu Przc- 
iiwości eksportowe przed wojną były w  ̂ mysłu Drzewnego zmierzająca do zwięk- 
ztipełnośći zaprzepaszczone. Na blisko 
200 nasi. zł wartości naszego drewna 
wywieziónego w r. 19,38, tylko 40 milio
nów stanowiły gotowe fabrykaty.
Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego 
w swojej polityce' eksportowej postano
wił trż.ymać się jedynie-' słusznej zasady 
eksportowania wyrobów golowych. Przed 
wyjazdem do państw, które szczególnie 
interesują się naszymi wyrobami, a więc 
d<' Anglii, Francji i Holandii, naczelny 
dyrektor GZPD oh. Dobrowolski udzie-- 
'ił nam następujących wyjaśnjeń:

— Nasze możliwości eksportowe wy
noszą w pierwszej fazie około 11 milio
nów dolarów przedwojennych. Eksport 
ten będzie dla państwa najbardziej ko
rzystny, ponieważ obejmo je produkty 
gotowe, całkowicie wykonane przez pol
skiego robotnika^. Przed wojną wywożono 
tnaczne ilości masy drzewnej, w efekcie

szenia zbytu, zbiegła się z licznymi za
pytaniami firm zagranicznych, które były 
naszymi odbiorcami przed wojną. Nasz 
eksport kierowany był głównie na Bliski 
Wschód, do Ameryki Południowej, Indii 
Brytyjskich, Holandii i Francji. Wyroby 
polskie mają ogromne '  możliwości na 
tym terenie.

W  chwili obecnej możemy dać rynkom 
zagranicznym meble produkcji seryjnej. 
Bardzo poważną pozycję w nas'zym eks
porcie mogą też stanowić zabawki drew- 

j niane, którymi Niemcy zalewali dawniej 
j rynki zagraniczne, chociaż były to w-y- 
j roby ciężkie i niegustowne.

Wszystkie wyroby drzewne produko
wane są w 90 procentach z surowców 
krajowych.

W czasie tej podróży — ' kończy ńyr. 
Dobrowolski — nawiążemy również kon
takty w sprawie dostawy drzew egzoty- 

- Jednak dawało to mały przypływ dewiz. ; cznych i szlachetnych do wyrobu fornie- 
DaU stosunek będzie odwrotny. W artość! rów i ozdób. i»)

— o prywatną inicjatywę, dot;hód, wła
sność obszarnicuą; te hasta nie mają 
dziś obrońców. Pozostałości systemu

kapitalistycznego w  Europie jeszcze stale 
tkwią póki coś nowego nie zajmie ich. 
miejsca, póki nie uprzytomniany sobie 
głębi przemian, jakie dokonały się w 
Europie'1.

I u nas nie wszyscy dotrzymują tempa 
rozwijającemu się błyskawicznie proce
sowi tworzenia się nowej rzeczywistości. 
Są też tacy, którzy nie dorośli do zrozu
mienia nowych wymogów życia powo
jennego Europy i ci odrzucają a priori 
wszystko co mogłoby naruszyć ich kon
serwatywny stosunek do rzeczywistości 
lub inni, po prostu mówiąc, ludzie zlej 
woli, dla których nie do przyjęcia jest 
fakt utraty władzy sprawowanej na za
sadach kapitalistycznych. Podczas, gdy 
pierwsi po krytycznym zrewidowaniu 
swego stanowiska mogą odnaleźć wspól
ny język z resztą społeczeństwa, które 
zdecydowane jest kroczyć po drodze 
utrwalenia zdobyczy demokratycznych 
— drudzy, w walec o postęp — muszą 
odpaść jak plewy od ziarna.

„Nikt w Europie — stwierdza dalej 
„The Listener" — nie wierzy w amery
kańskie zasady życia tj. w  prak
tyczną inicjatywę, a jeśli są tacy, co 
wierzą, to partie pokonane, które nie 
mają już przyszłości. Wygląda, że E u 
ropa przejdzie proces nacjonalizacji 
przemysłu i handlu zagranicznego“.

Dalej „The Listener", omawiając dzia
łalność poszczególnych partii bloku de
mokratycznego, poświęca szczególną u- 
wagę partii, zwącej się czasem rolnicza., 
czasem chrześcijańsko - demokratyczną, 
czasem drobnych posiadaczy" itd., itd.

,JEa oko partia rolnicza, chrześcijań
ska, czy jak tam się zwie — pisze na
stępnie „The Listener" — nie wygląda 
na prawicową. H a  poparcie xo pewnym  
stopniu chłopów i broni drobnych go
spodarzy, ale skupia także potomków 
chłopskich w miastach i kapitalistów. 
W  konsekwencji jest mniej skłonna do 
idei upaństwowiania".

Jak gdyby uzupełnieniem artykułu 
Taylora są rozważania zamieszczone w 
'znanym tygodniku „The Eeonomisl", w 
którym znajdujemy następujące konkluz
je : -

otycie polityczne państw powojennej 
Europy dzieli się na dwie zasadnicze 
grupy: ,,rzeczywistości legalnej i rze- 
czyuAstości ukrytef'. Do pierwszej na
leżą zasadniczo trzy wielkie partie: ko

sicie, reakcyjne byłych kollaboraejoni- 
stów i tych \oszystkuh wreszcie, któ
rym na skutek wielkich reform społecz
nych t gospodarczych odebrano środki 
wyzysku mas robotniczych i włościań
skich, a tym samym pozbautiono decy
dującego wpływu na życie polityczne. 
2 natury rzeczy — powiada „The Bco- 
nomist"  — prawicowa partia staje się 
oficjalną opozycją, która grupuje icszy- 
stkie legalne grn .y  niezbdowolonych.

' Ale nie tylko legalne, bo „rzeczywistość 
ukryta widzi to niej legalny odpowied
nik ukrytej działalności i wysyła do 
nie przedstawicieli, którzy działają na 
razie w  sposób bardzo dyskretny, poz- 
ioałający na nieznaczne tylko przemia
ny. W  przyszłości mają one utorować 
drogę tym wszystkim grupom, które ze 
względu na niedawno popełnione grze
chy, nie mogą nic ujatonić, bądź też «- 
ważają, że nie nadszedł jeszcze czas, 
by obalić ie wszystkie reformy, jakie 
potężną falą przeszły przez całą Euro
pę".

Zarówno więc „The Listener" jak i 
„The Kcunoirżmt" dostrzegają możliwo 
ści zaistnienia pewnego niebezpieczeń
stwa, wynikającego z faktu przenikania 
elementów niezadowolonych, zachowaw
czych, a nawet reakcyjnych do stron
nictw chrześcijańsko - demokratycznych 
lub ludowych. Gzy dzieje się tak i u nas? 
Raczej lak. Zwłaszcza ostatnio obserwu
jemy dość często zjawisko, żc m  zbitki 
z „rodzimej11 reakcji poprzez jedno ze 
stronnictw ludowych, próbują stanąć w 
poprzek drogi, po której kroczy olbrzy
mia większość społeczeństwa. Widzieliby 
oni chętnie nawrót do dawnego systemu 
politycznego, bo to przyniosłoby im u- 
traconą władzę, opierającą się na różni
cach klasowych i możność bogacenia się, 
wynikającego z wyzysku. Niebezpieczeń
stwo związku z tym jest jednak ściśle 
ograniczone, Ludzie w ciągu wojny wi
dzieli wiele, przeżywali wiele i nauczyli 
się wiele. Nikt zdrowo myślący w Polsce 
nie ma najmniejszej ochoty wrócić do 
dawnego ustroju politycznego, który 
zbankrutował ostatecznie we wrześniu 
1939 r.

Zważywszy ponadto, że trzon działa
jących obecnie wszystkich partii poli
tycznych jest ponad wszelką wątpliwość 
szczerze demokratyczny’, rezultat może 
być tylko ten, że jednostki, czy grupy, 
które usiłują doprowadzić do jakichkol
wiek zgrzytów, muszą być w końcu zde
maskowane. Pewne jest również to, że

munistyczna tui lewicy, socjalistyczna. w  \ ®*> którzy weszli na fałszywą drogę, nie 
centrum  i na prawicy chrześcijańsko- zrozumiawszy głębi dokonanych 1 doko- 

.demokratyczna, która w krająca po- nującyeh się przemian prędzej czv póź- 
łudnuncej i wschodniej Europy czpto\ ^  , si z całości 9poł„ .zeń*łwa.
występuje pod nazwą partn ludowej. J 1 “ . , 1
N a  rzeczywistość ukrytą składają się :̂ ’y * mm pracować nad utrwale-
wszystkie ngrupenccmia prajaszystow- niem zdobyczy demokratycznych.
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O  koordynację oświaty dorosłych
Na marginesie Konferencji w Inspektoracie Szkoły Miejskiej w  Lublinie

I. | 5) Organizacja Kola Prelegentów, kto-^ zależy w wysokim stopniu od czynników
re stanowiłoby zorganizowani! kadrę !u- ^organizacyjnych, wśródsktórych rola naj- 
dzi gotowych i chętnych służyć swoimi 'w ażniejsza przypada inslruk orowi, kló-

Dobrze zroLil inspektor szkolny w I.ń- 
blinie, zwołując na dzień "2I-go grudnia 
br. konferencję pracowników oświato
wych na terenie naszego miasta. .lak wy
nikało z zagajenia, inspektor szkolny p. 
Władysław Lyszezarz zaprosił na lę kon
ferencję przedstawicieli wladż szkolnych, 
organizacji społecznych, partii politycz
nych i tych pracowników powiatowych, 
o których wiedział, że zagadnienie oświa
ty dorosłych nie jest dla nich sprawą o- 
bojgtną.

„Pahstwo powołane jest do spra wowa- 
nia nadzoru nad całokształtem poczynań 
w dziedzinie wyclKiwania swoich przysz
łych obywateli. Inspektorat szkolny, ja 
ko czynnik państwowy, nie chce jednak 
ingerencją swoją krępować inicjatywę i 
inwencję poszczególnych organizacyj pro 
wadzących robotę oświatowo - kultural
ną wśród dorosłych na terenie Lublina 
— przeciwnie, doceniając poczynania o r
ganizacją" i poszczególnych pracowników

zdolnościami i przygotowaniem tym or
ganizacjom, które dla swoich poczynań 
prelegentów potrzebują. Koto takie za
pobiegłoby dorywczości i bezplanowości. 
jakie |«>d tym względem stwierdzamy, tj. 
dla całokształtu prac oświatowych zja
wiskiem co uajihniej niepożądanym.

ii| Ożywienie prac świetlicowych przez 
wymianę międzyświetlicową dorobku o- 
świałowrgo i artystycznego.

7) Organizacja szeroko zakrojonego 
kursu świetlicowego dla pracowników o-

' światowych wszelkich organir.ueji pracę 
świetlicową prowadzących.

8) Lzęsie wspólne zebrania wszystkich 
pracowników nświalowyeh, niajaee na 
eeiu omówienie i uzgodnienie prac po
de iinowanyeh.

i 9| Wyzyskanie p asy lubelskiej dla ce
lów reklamowych.

1 ltl) Publikacja rocznych sprawozdań z

oświaty dorosłych już przed rokiem 1939 
liczą, ze powodzenie pracy oświatowej

Inspektorat pragnie przyjść im z pomocą i realizacji prac oświatowych, 
pad każdym względem, poprzez koordy- j Zarówno całość referatu,' jak 1 wysu- 
uscfę wszelkich prac oświatowych wśród n'?lc |>rzcz referenta wnioski, nasuwają 
dorosłych".’ ~ i szereg spostrzeżeń, mogących przyczynić

Stanowisko Inspektoratu Szkolnego, 
sformułowane przez inspektora, rozwinął 
i uzasadnił instruktor oświaty dorosłych 
(i. Kitliński w królk im, rzeczowo opraco
wanymi referacie. Czynnik państwowy, 
jakim jest Inspektorat Szkolny, chcąc 
spełnić ciążące na nim zadanie koordy
nowania i opieki nad robotą oświatowo- 
kulturalną, winien nawiązać bliski kon
takt 7. tymi wszystkimi, którzy do pracy 
‘.ej są przygotowani zawodowo, intelek
tualnie i społecznie. By ogromowi tego 
zadania należycie odpowiedzieć, Inspek
torat Szkolny winien przemyśleć takie 
środki i metody, które dawałyby gwa
rancję osiągnięcia zamierzonego celu. Cci 
en wyraża się — zdaniem referenta — 

przede wszystkim w koordynaeji wszel
kich poczynań w dziedzinie oświaty dla 
dorosłych na terenie miasta. Referent 
irzedstHwrł szereg wniosków — dezyde- 
ałów — jako subsfrat do dyskusji. Oto 
me: 1) zorganizować miejską komisję o- 
iwiaty dorosłych/ opartą na poszczegól
nych sekcjach, poświęconych różnym 
formom pracy oświatowej (świetlica,
> atr, chór I orkiestra).

2) Rozbudowa Istniejących jaż 
szkól I kursów dia dorosłych i po
wołanie do życia nowych szkół v 
odpowiednio dobranych punktach mia
sta. Jako szkołj- już istniejące i na sze
roką skalę robotę prowadzące, wskazał 
referent szkoły prowadzone przez TUR 
(szkoła powszechna, gimnazjum i liceum 
ogólnokształcące, obejmujące około 300 
uczniów i uczennic ze sfer przeważnie 
robotniczych naszego środowiska).

3) W alka przeciwko analfabetyzmowi

rego struktura psychiczna jest sprawą 
zasadniczą. Momentem, któremu przy 
rozważaniu struktury psychicznej in
struktora oświaty dorosłych należy po
święcić baczną uwagę, jest postawa spo
łeczna instruktora. W postawie społecz
nej instruktora oświaty dorosłych musi
m y widzieć czynnik przemawiający do 
nas głęboko, czynnik, jakiego wymaga 
od społecznika środowisko, w którym on 
pracuje; chcemy, by instruktor wyzbył 
się przekonania, jeżeli ono jeszcze gdzieś 
pokutuje,, o własnym ofiarnictwie, chce
my, by instruktor służył swoją wiedzą, 
opieką i pomocą wszystkim instytucjom 
i" organizacjom prowadzącym pracę o- 
światową właściwą i przydatną społeczeń
stwu i państwu. Nie zakreślamy instruk
torowi szczegółowego programu jego za
jęć i obowiązków (zrobią to czynniki o- 
kręgowe O, O.), ale oczekujemy" po nim 
tego, że nie ograniczy się do pracy biu
rowej, tylko będzie iak najczęściej w te
renie, by tam działać: instruować,
radzić, zbierać materiały do przyszłych 

się do w łaściwego ujęcia zakreślonych ! okólników i zarządzeń. Instrukcje l»o- 
p roli tomów i ułatwienia inicjatorom ko- wiem o charakterze czysto leorctyez- 
ordynacji wysiłków oświatowych, szyb- nym, choćby przez najlepszy mózg skon- 
kiego i racjonalnego załatwienia ich na- struowunc, sianą się fikcja, blagą, jeżeli 
czelnego postulatu koordynacji prac w terenie nie znajdą gruntu, na którym 
oświatowych na terenie Lublina. mogłyby się przyjąć i realizować.

Doświadczenia poczynione na terenie |
St. Fapierkowski.dr

(d. c. n.)

Robotnicy radomscy
i «  i r  ś e j z o m

RADOM, 27.XII. (PAP). W związku ze 
świętami Bożego Narodzenia pracownicy 
garbarni „Nowość" w Radomiu ofiarowali 
paczki świąteczne dla żołnierzy garnizonu 
radomskiego. Zawartość paczki przedsta
wia się następująco: opłatek, 1 kg bułki 
pszennej, pół kg kielbe.sy, pół litra wódki, 
250 gr czekoladowego piernika oraz 40 
sztuk papierosów „Mew»“.

| Podobne paczki ofiarowali również żoł
nierzom garbarze z firmy „Ludwika".

0 własną żywicę
Żywica, przez artykuły pochodne kalafo 

nię i tefpeutyitę, stała się produktem klu
czowym dla przemysłu chemicznego i czę 
ściowo wojenrego. Największym odbior
cą kalafonii jest przemysł papierniczy i 
mydlarski, terpentynę zużywa w olbrzy
mich ilościach przemysł leczniczy (kam- 

, fora), wojenny, lakierniczy, pasty i*p.
I Nic dziwnego, że przedwojenne zapotrse 
bowanie na żywicę wyrażało się w dzie- 

j siątkach milionów złotych, których zna
czna część była topioua zagranicą, zą 
import wysokiej jakości kalafonii.

Doceniając aktualność- problemu ży- 
, wicy, władze leśne, pomimo olbrzymich 

trudności technicznych (brak ludzi ł 
! sprzętu), już od dycznia Im opracowrały 
i przeprowadziły kampanię żywicowania 
na powierzchni ojioło 10.000 ha, otrzy
mując około 1,8 miliona kg żywicy. 2y- 

I wica ta przerabiana jest w desłyłarniach 
I w Zagórzu i Rudniku.

C z y n  g o d n y  naśladowania 
Własnymi siłami odbudujemy Politechnikę

Młodzież parna w ykonuje prace pomocnicze
W tycli dniach delegacja Ministerstwa Przy budowie zatrudnionych jest zah-d-

Obrony Narodowej z mjr. inż. Brońskim wie 4 rzemieślników, u wszelkie prace 
na czele przekazała studentom Politechni pomocnicze są wykonywane przez stu
ki Warszawskiej m ateriał budulcowy war dentów i studentki. Każdy na siebie przy 
tości 500.000 zł na odbudowę gmachu

ła się w tyin gmachu, służąc całej młd* 
dzieży akademickiej Politechniki.

Zaznaczyć należy, że w chwili obco- 
nej wre już praca niemal na wszystkich

„Bratniaka", rozpoczętą już i prowadzo
ną własnymi siłami młodzieży. Ponieważ 
najniższa oferta firmy prywatnej, reflek
tującej na przeprowadzenie remontu, c- 
kreślała koszty na 1.200.000 zl, sludeaei
postanowili, j e  sami odbudują swój 
gmach, a otrzymana od Państwa kwota Dla zatrudnionych przy budowie studen- 
300 tys. złotych przeznaczona zóstanie tów jest już zorganizowana na m iejsai

jął obowiązek jednego duia pracy w raić- wydziałach Politechniki. Projekt, by na 
siucti. j Politechnice W arszawskiej istniały' lylk-3

Odbudujemy Politechnikę, oto hasło wydziały architektury, inżynierii i geo- 
studentów uczelni. Nawiązana została dezji nie utrzyinał się i stolica uzyskała 
również współpraca z Kołem Młodych Ar- Politechnikę pełną.
chitektów przy SARP-ie i z Komisją Po- Uroczyste otwarcie roku szkolnego otl- 
rozumiewawczą Związków Zawodowj-ch. | będzie się 7 stycznia 1946 r. Zapisan>'ch

jest przeszło 2 tys. studentów. Uruclio-

-ooo —

Wyniki (św uren Zachodniego
POZNAŃ (PAP). — Polski Związek Za

chodni ogłosił 22 czerwca 1945 roku kon
kurs na pracę naukowo - popularyzacyjną 
o ziemiach odzyskanych i h a  utwór prozą

zarówno wśród młodzieży jak i społeczni ^  poezją o tych-że ziemiach. Nadesłano
stwa dorosłego (referent ptidkreślił ol-, 
brzymie a-pusłoszenia, jakie spowodował 
stosunek okupanta do kształcenia mło- 
Izieżyj.

4) ł(iw#l»*ii! do życia Niedzielnych 
Uniwersytetów Ludowych, ponieważ Ist
niejący na tereuie miasta jedyny Uni- 
wersytet Powszechny TUR-u nie może 
mspokoić palących potrzeb.

-ooo

ogółem 15 prac naukowo - popularyzacyj
nych i 134 utwory literackie: gędżby dzie
jowe, słuchowiska radiowe, dramaty histo
ryczne, powieści, nowele i wiersze.

Sąd konkursowy, pod przewodnictwem 
prof. literatury polskiej r a  Uniwersytecie 
Poznańskim im. dra. Romana PoUaka, w 
składde: W. Bak — prezes Związku Za
wodowego Literatów (Po— rań), red. H. Ba
rański — preze3 Zwląsf-u Zawodowego 
Dziennikarzy Wielkopolskich, red. Cł  Kę-

Jeszcze jeden obóz niemiecki
ŁAMBINOWICE, 27.XII. (PAP). Do 

Łambinowic na Śląsku Opolskim przy
była Główna Komisja Radziecka dla b a 
dania zbrodni hitlerowskich- Przedsta
wiciele miejscowych władz oprowadzali 
Komisję po obozie, lambinowskim, poka
zując komory gazowe, magazyny cyklo
nu itp. (iomisja stwierdziła, że najważ
niejsze części' urządzeń w obozie łambi- 
iiowskim zostały w tych dniach znisz
czone przez dj-wersantów niemieckich, 
którzy chcieli usunąć wszelkie ślady zbro 
Ini hitlerowskich. Nieuszkodzone pozo
stały jedynie komory gazowe, których

tracyjnym na Majdanku i w Oświęcimiu. 
Pozostały również skrzynie z. cyklonem.

Członkom komisji radzieckiej dostar
czony został materia! dowodowy, w po
staci puszek cyklonu, zdjęć jeńców wo
jennych oraz wykresów przedstawiają
cych działanie cyklonu. W  czasie bada
nia obozu Komisja dokonała jeszcze je
dnego makabrycznego odkrycia. Miano
wicie w barakach znaleziono dziesiątki 
ciał pomordowanych powstańców w ar
szawskich. Prace Komisji trwają nadal. 
W najbliższym czasie do Łambinowic zje-

iględziny wykazały, że system ich budo- chać mają również komisje: angielska, 
jest laki sani, jak w obo/ie ' konceu- .m erykańską i francuska.

dsierski — („Polaka Zachodnia"), dr Z. 
Szweykowski —  profesor literatury UP. 
dr G. Łabuda — (Uniwersytet Poznański), 
C. Bryl czak — (Wojewódzki Urząd Infor
macji i Propagandy), O. PHaohowśki — 
(Zarząd Główny Polskiego Związku Za
chodniego) — jednomyślnie rozstrzygnął 
wynika konkursu.

W zakresie prac naukowo - popularyza
cyjnych o ziemiach zachodnich, pierwszej 
nagrody Sąd Konkursowy nie przyznał. 
Drugą nagrodę w sumie aż. 8 tys. otrzy
mał Zbigniew Bednarz (Chorzów) za pra
cę pt.: „Śląsk wiemy Ojczyźnie. Trzecią 
nagrodę w sumie zł. 6 tys. uzyskała dr. 
Maria Czekańska (Poznań), za pracę pt.: 
„Było I będzie nasze".

Poza konkursem przyznano nagrody po
zł. 5 tys. Benedyktowi Krzywczowi (Byd
goszcz), za pracę „Ziemie Zachodnie jako 
czynnik Polski morskiej", Mieczysławowi 
Derażyńskiemu (Toruń), za pracę pt 
Nad Odrą i Bałtykiem" śląskie i pomorskie 
sylwety literackie.

W dziedzinie prac literackich nagrody 
pieniężnej nie przyznano nikomu. Postano
wiono natomiast odznaczyć słuchowisko 
radiowe pt.: „Owoce burzy", Malwdny
Szczepakowskiej z Gdańska i przyznać au
torce złotych 3 tys. Poza tym wyróżniono 
utwory: „Ziemia Mazurska . za drutami" 
Leona Sobocińskiego z Warszawy „Chłop
cy z pogranicza" Stanisława Matysilca, 
„Sąsiedzi" dramat ! historyczny Andrzeja 
Józefa Kamśńsłdego z Radomia.

( 18 prac i utworów zostało odrzuconych,
1 gdy* nie odpowiadały warunkom konkursu. 
i Poza tym ezereg prac Są4 J&hJęjjnwwy za- 
‘Ucwaiifikowal de druku,

uiione są następujące wydziały: inżynie
rii, architektury, geodezji, chemii, media* 

| niki, elektryczności i "kurs wstępny.
1 Dzięki konspiracyjnej pracy szeregu 
profesorów, którzy w okresie okupacji 
przemycali program Politechniki do zale
galizowanych przez Niemców szkól tech
nicznych — jak „Państwowa Szkoła Te
chniczna w Warszawie", „Kursy Rysun- 
U Technicznego" oraz wykładali w *l:>j- 
i ; h kompletach — wszystkie lata Po- 

cehniki mają zapewnioną normalną 
i.ość studentów. Jest tu mowa oczywi
ście o kursach wyższych, bo ua pierw
szy napływ młodzieży jest większy liii 
uczelnia może pomieścić.

Zasiłki dia oiiar wafk
u ustrój denMtkrałfCiay

WARSZAWA, 27.XIL (PAP). Minister
stwo Pracy i Opieki Spoi n «  ej opracowuj* 
przepisy wykonawcze do „ktotawy o zasił
kach 1 pomocy dla rodzin ofiar wrogów
demokratycznego ustroju w Polsce".% ,

Ustawa przewiduje pomoc dla wdów tl 
wysokości 60 proc. uposażenia urzędnicze
go X kategorii, dla dzieci 40 proc. uposa
żenia urzędniczego X kat. Nadto ustawi 
przewiduje zaopatrzenie żywnościowe, od 
powiadające zaopatrzeniu pracownika 
państwowego, bezpłatne leczenie w ubeB- 
pieczalniach społecznych na koszt Pań
stwa oraz szereg innych ułatwień życio
wych, jak pomoc w umieszczaniu dzieci U 
zakładach naukowych oraz przy otrzymjj 
waniu pracy.
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Kaienuarzyk z a p r z y s i ę ż e n ie  po«t<*I'?.«rj|ż V t*l»
fakultetu medycyny wojskowej

piątek

D ziś
Jutro:

Niewiniątek
Tomasza

WA2NIEJSHG TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe . . . .  .
Straż o g n io w a ..................................
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni M ie jsk ie j.........................
W arsztaty wodociągowe i kanaliz. 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. .

Ostatnio w koszarach fakultetu medy
cyny wojskowej odbyta się uroczystość 
zaprzysiężenia słuchaczy I-go roku. Po

22- J3 odczytaniu rozkazu, zwarte szeregi pod- 
11-11 chorążych odmaszerowaly do kościoła

Wizytek. Mszę świętą odprawił ksiądz
23- 61 kapelan garnizonu lubelskiego, kpt. Mi- 
2i -42 chał Puacz, który wygłosił też okoliczno- 
23-12 ściowe kazanie.
_!__• ) Po kazaniu kompanie powróciły na

podwórze koszar, gdzie ustawiły się w
czworobok. Padt rozkaz: „do przysięgi!" 
Przysięgająca kompania odkrywa głowy.

| TE ATK a h i t u
TE A m  MIEJSKI. D zś i ci Izżcnnżo o 

go(te. 18ŚI0 znakomita I- i Au
Cwojdzińskiego „Freuda ieo iia  Snów" w podnosi dwa palce do góry. Płk. Jago- 
koncertowym wykonaniu -ar ..iy Martini i szewski, dowódca kompanii szkolnej, 
Leona ŁuoBczewskiego. VI niedzie.ę o godz. przyjmuje pr ysięge i odczytuje jej tekst: 

• 15-ej ciesząca się niezła tnącym powodze-; 
niem rodzajowa komedia V/. ftKwhiy , Ma- j 
cierzyństwo panny Jadzi" z Ireną Malkie- j 
wicz, Ireną Ładosiówną i Jerzym Pichel- 
skśm w rolach głównych.

, SYLWESTER
W TEATRZE MIEJSKIM

Wielką atrakcję Sylwestrową szykują 
artyści Teatru Miejskiego na dzień 31 
grudnia hr., kiedy cały zespól wystąpi w 
arcydowcipnej i wesołej rewii specjalnie 
napisanej na zakończenie Starego Roku i 
przywitanie „NOWEGO 1946 ROKU". U- 
iteial w rewii biorą wszyscy artyści z dyr.
A. Różyckim na czele. Przedstawienie to 
będzie odegrane w dn. 31 grudnia dwukrob 
nie, tj. o godz. 18-ej i 20.15. Bilety po ce

szkoty. Na uroezystościach prócz wyżej 
wymienionych, obecni byli: przedstawi
ciel gen. Bewziuka, Zarządu Wychowaw
czo - Politycznego ppłk. prof. dr Kiela- 
nowski, prodziekan Wydziału Medycyny 
na Uniwersytecie im. Marii Curie - Skło
dowskiej. Prof. Kielanowski udziela nam 
ciekawych wyjaśnień, dotyczących szko
ły i medycyny wojskowej. „Przysięgę 
składali dzisiaj nie tylko podchorążowie 
pierwszego roku medycyny, ale i ofice
rowie, klórzy stopnie swe otrzymali w 
czasie służby podziemnej i jawnej przy
sięgi jeszcze nie składali. Pierwszy rocz
nik szkoły — to element bardzo zdolny

wartościowy, sami ochotnicy. Przed 
Po przysiędze i odczytaniu rozkazu a- wojną do podchorążówki medycyny woj- 

waiisow-;;o krótkie przemówienie wygło- skoyęcj przyjm ow ano, od trzydziestu do 
sili por. łlalski i pik. Dołgopiatow, szef j sześćdziesięciu ludzi rocznie, obecnie liez-

-ooo-

Polski Monopol Loteryjny
r o z p o c z y n a  p r a c ę

Dyrekcja odrodzonej Loterii Klasowej 
przystąpiła już do wydawania losów lote
ryjnych kolekturom. Ostatni numer kolej-

. ’ „  i ny Loterii Klasowej w r. 1939 był 45-ty.nach normalnych są  juz do nabycia w Ka-i y J . . . .
sde Teatru Miejsluego

'PEAtR DOMU ŻOŁNIERZA powtarza 
swoje cieszące się ogromnym powodzeniem 
świąteczne programy: wesołe widowisko
„Radośnie — świątecznie" w niedzielę dn. 
30 grudnia o godz. 18.30 w „Domu żołnie
rza", oraz w piątek i sobotę o godz. 18.30 
w teatrze „Riatto". „Jasełka" będą grane 
w teatrze „Rialto" w piątek 28 grudnia i w 
niedzielę 30 grudnia o godz. 16-ej. Wobec 
natłoku przy kasie w dniach przedstawień 
uprasza się o zaopatrywanie się w bilety 
w kasach przedsprzedaży obu teatrów.

KINO-TEATR DOMU ŻOŁNIERZA wy
świetla codziennie wesołą muzyczną kome
dię p t :  „świniarka i pastuch". Nadpro
gram: „Sztandar zwycięstwa nad Berli
nem". Początek seansów o godzinie 14-ej, 
16-ej, 18-ej.

KINO „APOLLO". Od wtorku 25 grud
nia br. komedia miłosnych nieporozumień 
pt.: „Cztery serca". W roi. gł.: W. Siero- 
wa, E ." Kamojłow, L. Celikowska, P. 
SKpringfeld. Czarujące, przebojowe piosen
ki! BeStroskd humor! Sploty arcyzabaw- 
nych sytuacji. Nadprogram: Polska Kroni
kę Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30. W niedzielę i 
święta pierwszy seans o godż. 10.30.

KIHO „BAŁTYRjj‘. Od piątku 28 grud
nia br. polski dramat filmowy pt.: „Testa-

Na emitowanych obecnie losach loteryj
nych widnieje numer 46-ty. W ten sposób 
kierownictwo v Loterii Klasowej nawiązało 
łączność z loterią przedwojenną.

Kolektorzy sprzedają już losy, przy czym 
zwraca uwagę żywe zainteresowanie pub
liczności loterią. Emocjonujące dni posia
daczy losów rozpoczną się już w połowie 
stycznia 1946 r., bowiem w dniu 15-tym te
go miesiąca odbędzie się pierwsze ciągnienie 
I klasy odrodzonej Loterii Klasowej.

Należy przypomnieć, że obecna Loteria 
posiada 4 klasy, przy czym ilość losów w 
każdej z klas jest jednakowa, ponieważ nu
mery wylosowane w jednej klasie wracają 
do koła i biorą udział w ciągnieniu następ
nej klasy. W ten sposób ten sam numer lo
su w szczęśliwym wypadku może wygrać 
ponownie w tej samej loterii.

Cały los kosztuje 200 zł., 1/4 — 50. Obok 
znacznej ilości wyższych wygranych po
większono także, w stosunku do loterii 
przedwojennej, ilość wygranych średnich 
przy stosunkowo niewielkiej liczbie wygra
nych niższyoh. Na ogólną ilość 70 tys. nu-ment prof: Wilczura". W roi. gł.: Jacek ~~J ~.......  ”” " V”

Grossów™. 1 T ,W  merow l03ÓW przypadmą w 4 klasach 35Woszczerowicz, Helena Grossówna i Józef 
Węgrzyn. Nadprogram: Polska Kronika
Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12.30. 14.30, 16.30 i 18.30. W niedziele i 
święta pierwszy seans o godz. 10.30.

KINO „RLAJLTO". Od piątku 28 grudnia

tys. wygranych.
Liczba wygranych w I klasie wynosi 5 

tys., w drugiej i trzeciej po 4.500, w czwar
tej 21.000.

1945 r. sensacyjny film szpiegowski pro-| Główna-wygrana w I-ej klasie wynosi
Pt.: „Pojedynek". Nad- j j.00.000.— zł., w Il-ei 150.000. -, w trze- 

program: „Wieś i miasto". Początek sean-; . . onn nr,n . ' . . ...
sów: godz. 12, 14, 16, 18. W niedzielę i !ci^  200.000.- i w IV-ej i milion oraz 
*więt& pierwszy seans o godz. 10. j 250.000 z.ł

PRÓBNE OGŁO S Z Ą  I
NAU-
ZKO-

UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki/ ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
lafonię. kleje, artykuły garbarskie, malar
skie, mydlarskie itp. chemikalia. Warszaw
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar
szałkowska 113. 2205

odbicia, kupić błonę, 
pocztą za zaliczeniem Fotografika. Ignacy 

2191

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA 
2ZYCTELI MUZYKI I ŚPIEWU W 

ŁACH POWSZECHNYCH.
Przy Średniej Szkole Muzycznej w Lub- 

Hlrie, w myśl uchwały Sekcji Programo
wej Kształcenia Nauczycieli Muzyki i śpie
wu powziętej na posiedzeniu w Krakowie 
w dniu 27.XI.45 r., a zatwierdzonej przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz Mini
sterstwo Oświaty zostają uruchomione kur
sy dokształcające dla nauczycieli muzyki Płsżewski, Łódź, Piotrkowska 132. 
śpiewu w szkołach powszechnych. Czasi 
trwania kursów 7 miesięcy począwszy' od | KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo- 1 
15 stycznia 1946 r. Egzaminy wstępne od-1 ŚCL Informacje LubUn — Narutowicza 34! 
będą się między 7—12 stycznia 1946 r. O- I m' I8‘ 2389
r>nTv?eci nn Stycznia' Nauczyciele i KU PI U dom parte: owy z ogrodem. Wia-

T l ? ™  P a  ” e url0py damość: Lublin -  środkowa 5, Cękalska. |od 15.1 do 15.VIII 1946 r. Kurs ten ma na «. — o^qn
eetu przygotowanie tymczasowych kadr I
nauczycielskich w zakresie muzyki i śpię-! ZAGUBIONCP-ksiażke wojskową nr 04146,; 
wu w szkolnictwie ogólnokształcącym. In-j wydaną przez RKU LubJin - miasto,, na 
formacji szczegółowych udziela kancelaria1 nazwisko żuka Jana. ' 2395

W pierwszej klasie, niezależnie od głów
nej wygranej wylosowana zostanie tzw. 
premia inauguracyjna w wysokości 100.000 
zł. Premię tę otrzyma pierwszy numer wy
losowany w I-ej klasie, przy czym otrzyma 
on również wygraną kwotę, jaka nań przy
padnie w toku losowania. Jak z tego wy
nika, pierwsza klasa loterii daje szanse 
wygrania w szczęśliwym wypadku 200.000 
zł., a mianowicie główną wygraną i premię 
inauguracyjną.

Poza wymienionymi wyżej wygranymi, 
plan gry przewiduje szereg innych, stopnio
wo zmniejszających się wygranych, a mia
nowicie 10 wygranych po .100.000 zł., 20 po 
50 tys. zł., 90 po 20 tys. zł., 187 po 10 tys. 
zł., około 500 po 5 tys. zł., 800 po 2,500 zł., 
1.700 po 2 tys. zł., przeszło 4.500 po 1.500 
zł. itd.

W stosunku do loterii przedwojennej o- 
becny plan gry posiada bardzo małą ilość 
tzw. stawek. Natomiast wydatnie powięk
szona została Ilość wygranych powyżej 
stawki: ilość tych wygranych jest prawie 
6-krotnle większa w stosunku do przedwo
jennego planu gry.

>------OOO------

Wysokie premie
gotówkowe

Zarządzeniem ministra handlu i aprowi
zacji, wyznaczone zostały wysokie premie 
w gotówce za dostawy zbóż wykonane do 
16 grudnia br. oraz od 16 grudnia br. da 

115 lutego roku przyszłego. Premie wyno
szą od 5 do 10-krotncj ceny urzędowej, wy
płacanej dotychczas za zboże kontyngen 
towe. Im więcej rolnik, dostarczy zboża w 
stosunku do nałożonego na niego roczne
go wymiaru, tym wyższą uzyska premię 
i cenę za dostarczone zboże.

------OOO------
T «  żywnościowe 

1 -e« » i ł. dla inwalidów
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wy-

ha ta zwiększyła się kilkakrotnie. Sanita* 
riat miał w obecnej wojnie ogromne zna
czenie — od Oki aż do Berlina nic byto 
żadnej większej epidemii. To, że ogrom
ny procent rannych odzyskał zdrowie, 
jest także zasługą .sanitariatu. Obecnie 
lekarz ma w sztabie głównym głos de
cydujący. Jak wielkie znaczenie ma służ
ba zdrowia, może świadczyć fakt, że w 
poprzedniej wojnie światowej generalna 
ofensywa austriacka przeciwko Rosji sta
nęła wskutek epidemii. Nasi podchorążo
wie mają przed sobą sześcioletni okres 
trudnych studiów, później muszą przez 
12 lat służyć w wojsku. Ale spodziewa
my się, że nie zawiodą pokładanych w 
nich nadziei" — kończy prof. Kielanow
ski -— „i wyjdą jako doskonali medycy, 
bo lekarz wojskowy musi przewyższać 
wiedzą lekarza cywilnego". Zwiedzamy 
koszary, które w tej chwili .rem ontuje się. 
Zaglądamy dn miłej, jasnej jadalni i 
kuchni, gdzie stale dyżuruje jeden z pod
chorążych. Na korytarzach i sutych panu
je wielki rueb, podchorążowie przygoto
wują się do wspólnego obiadu, który za
kończy uroczystość.

----- odo------*

Ważne dla przedsiębiorstw 
gastronomicznych

Już w dniach najbliższych wchodzi w 
życie dekret o koncesjonowaniu przed
siębiorstw przemysłu gastronomicznego 
na mocy którego, wszystkie restauracje, • 
bary, paszteciamie, kawiarnie, cukiernie, 
winiarnie, stołówki i jadłodajnie będą 
mogły być prowadzone dopiero po uzy
skaniu koncesji.

Koncesje wydawane będą tylko po zao
piniowaniu przez Izby Przemysłowo- 
Handlowe i branżowe organizacje prze
mysłu restauracyjnego.

We własnym interesie przedsiębiorstw 
tej branży leży jak najszybsze uregulowa
nie spraw przynależności do właściwych 
terenowb organizacji branżowych.

Feliks Parnell w Łnblinie
Znakomity balet pod kierownictwem 

Feliksa Parnella wystąpi w Lublinie w 
Teatrze Miejskim przed wyjazdem za 
granicę: — w czwartek dn. 3 stycznia, w 
piątek dn. 4 stycznia, sobotę 5 stycznia 
o godz. 16-ej pop. i w niedzielę dnia 6 
stycznia o godz. 12-ej w południc.

i dato rozporządzenie, mocą którego inwali-
NIE RUSZAJĄC SIE Z MIEJSCA mo-1dzi woientli or; z inwalidzi pracy, którzy 
żesz listownie przesłać film do wywołania, I utracili zdolność do zarobkowania przynaj-

PODZIĘKOWANIE.
Przedstawiciele Rady Miejskiej, PPR, 

PPS i Op. Sp. w Stalowej Woli godnie ob
darowali artykułami tekstyl. i żywn. ro
dziny po poległych żołnierzach polskich, 
rezerwistki i najbiedniejszych mieszkań
ców w Stalowej Woli — czyniąc to z wiel
kim poświęceniem, dokładając wiele trudu 
i starań.

W dowód wdzięczności składamy gorące 
podziękowania swym dobroczyńcom i pra
gniemy, aby ich ofiarna praca świeciła in

przybory, otrzymać j mniej w 45 proc., otrzymają karty żywno- ] nYm przykładem
ściowe według normy I-ej kategorii.

Państwowej średniej Szkoły Muzycznej w j__
Lublinie, Kapucyńska 7. 1 V, ]

2369
>RZEŚNIA 1945 r. skradziono legity- (

Kierownictwo. Kursów - mację służbową ppor. Uljasza Tadeusza, 
D r T. , Ttv»ngovrskL 'Lublin. 2396 !

M a ś ć
D-ra HEBDY

Od 'ś  w i e r z b y
znana ze swej jakości i s h n i e c z n o ś c i  
Zupelnir nie brudzi c i a ł a  i b i e l i z n y  

U APTEKACH I DROGERIACH 
T-ahor. I ł i r m lc i . • ł 'a rm a e e * t. 
T -w o  HEBD A W arszawa. 2391

Rodziny po poległy ch żoł. polsk. 
rezerwistki i najbiedn. mieszk. 

w Stalowej Woli.

Hurtownia Włókiennicza
Sarmatia n  i

I I I U M U  !

Łódź, Piotrkowsko 24.
Poleca: j'edwabie, wełny, bawełny, 

oraz konfekcję. 2393

Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, teł.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-39. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy- 
’ r* I-ńCiu.Uc. ia i .>-88. v. y<.z. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 33-85. Ekspedycja 25-64. D rukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów

Jcdakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „G J/ety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak. Przedni. 5. 3) Drukarnia ul. Za-
moiskn. 24. 4) Kiosk — Bycliawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. '

D rukarnia nr » Spółdz.' Wyd. „Czytelnik “ w Lublinie
■car-

t


